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Plac Teatralny, 


— Wezoraj , w kaplicy Literackiej przy kościele Ar- 
chikatedralnym i Metropolitalnym S-go Jana, w czasie 
wótywy, odprawianej przez JKs. Kucharskiego, chór 
amatorów pod przewodnictwem p. Chwaliboga, odśpie- 
wał mszę Pechlera i na offertorjum tercet Elsnera. 
Summę w Archikatedrze celebrował JKs. Prałat Sie- 
klucki, kazanie miał JKs. Kanonik Habielski, artyści 
"zaś i chóry Instytutu Muzycznego wykonali mszę Mo- 
zarta, na graduale chór Mendelssohna, a na offertorium 
tercet Kurschmana. Pamiątka poświęcenia obchodzoną 
była w kościołach S-g0 Marcina przy ulicy Piwnej i 
Opieki Ś-go Józefa na Krakowskiem Przedmieściu. 

jerwszym z tych kościołów wotywę miał JKs. Win- 
nicki, proboszcz z Biłgoraja, summę Jks. Rzadki, ka- 
płan miejscowy, a kazanie JKs. Grzegorz Grabowski, 
kapelan szpitala $-go Ducha. Amatorowie pod dyrek- 
_cją p. Chwaliboga odśpiewali mszę (in G minor) i duet 
„na bass i popran tegoż, modlitwę Tejchmana (Solo so- 
pran), i „Święty Boże“ Dobrzyńskiego. W drugim, wo- 
tywę przed obrazem Ś-go Józefa, kwartalną czeladzi 
stolarskiej, odprawił Jks. Cieślewski, RY celebrował 
JKs. Kanonik Sotkiewicz, a kazanie miał JKs. Laso- 
«cki. Tak w czasie wotywy jak isummy, kilkakrotnie dał 
się słyszeć. na wiolonczeli solo p. Śzabliński. W ko- 
Ściele Ś-go Jacka przy ulicy Freta, obchodzony był 
odpust Podwyższenia Ś-go Krzyża. Tu wotywę w WSPa” 
niale przybranej kaplicy Pana Jezusa odprawił JKS. 
-Dąbrowski: jubilat, przełożony miejscowego kościoła, 
summę miał JKs. Jasieński, a kazanie Jks, Dreszer, Wi- 
karjusz parafii na Lesznie, chór amatorów pod dyrek- 
cją p. Pawlewskiego zostający wykonał, ra wotywie 
„mszę Führera, na graduale, modlitwę tenorową Luca- 
sa; na offertorjum „O Sanctissima“, Mendelssohna (pan- 
ną Milewska), a na benedictus „Zdrowaś Marja“ Küc- 
kena (panna Górska), na summie mszę Zangla, na gra- 
duale duet Moniuszki (pani Grabińska i panna Lewic- 
ka), na offertorjum modlitwę tegoż (p. Krüger), & na 
benedictus duet Donizettego (pp. Bitner 1 Kozerski). 
W czasie takiegoż: odpustu w kościele Ś-g0 Ducha, w0- 
tywę i kazanie miał JK. Kanonik Ballach, przełożony 
kościoła miejscowego, a summę Jks. Kołaczewski, nau” 
czyciel szkół rządowych. — Wczoraj w kościele 5-teJ 
Anny. Matki N. Maryi Panny przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście, w czasie summy szkoła śpiewu pod prze” 
„wodniętwem swego, nauczyciela dyrektora Quattriniego 
„wykonała mszę Studzińskiego Karola, na graduale du- 
„ et Mercadantego, na offertorium modlitwę sopranowĄ 
Costa, a na benedictus tercet Lucantoni'ego, na orga- 
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| nach akompanjował organista miejscowy p. Kałużyń- 


ski. 
NE 11 


| — Najwyższy ukaz z dnia 7go lipca r. b., nada- 
jący Dymitremu Niejołowowi, posiadaczowi majoratu 
Wolbrom, w powiecie olkuskim, w takież posiadanie 
część folwarku Szyce w tymże powiecie, zamieszczony 
był w Nrze 193 „Warsz. Dniew.* (Dz. W.) 


— Berlin, 16 (4) września. Najjaśniejszy Cesarz 
Ruski przybędzie do Berlina 26 (14) września i za- 
bawi tu trzy dni. (Dz. W.) 


— Żaonegdaj, 6 (18) września, 0 godzinie 9ej z rana, 
Jego Cesarska Wysokość, Głównodowodzący wojska- 
mi gwardji i petersburgskim okręgiem wojenńym, 
raczył odbywać na polach mokotowskich mustrę ro- 
tową zbiorowej kompanji litewskiego pułku lejb-gwar- 


dji a następnie mustrę bataljonową zbiorowego bata- 


ljonu wołyńskiego pułku lejb-gwardji. O godzinie 12ej, 
po śniadaniu, Jego Cesarska Wysokość raczył oglą- 
dać konie dworskie przy pałacu belwederskim, jako 
też i z Petersburga sprowadzone. O godzinie 34, 
Wielki Książę udał się przez miasto, drogą ku obo- 
zowi petersburgskiego pułku grenadjerów Frydrycha- 
Wilhelma Ill-go, pod cytadelą rozłożonego, zkąd 
o godzinie 4'/,, raczył powrócić do Łazienek. O go- 
dzinie 5ej dany był obiad na dwadzieścia cztery osób, 
na którym mieli zaszczyt znajdować się JW. Jene- 
rał-Feldmarszałem, jenerał-adjutant baron Ramsay 
i dowódcy. oddziałów pułków gwardji. O godzinie 8ej, 
Jego Wysokość raczył  zaszczycić obecnością Swoją 
wielki teatr. O godzinie 9ej przybył z zagranicy Je- 


'go Cesarska Wysokość. Książę Piotr Oldenburgski, 


i zaraz z banhofu udał się do. teatru dla powitania 
Wielkiego Księcia, a o godzinie 107. Ich Cesarskie 
Wysokoście raczyli powrócić do pałacu łazienkow- 
skiego. (Dz. W.) 


— Onegdaj, 7 (19) września, Jego Cesarska Wy 
sokość raczył odbyć na mokotowskiem polu musztrę 
brygadami: brygady dragonów 3ej dywizji kawalerji 
o gódzinie gej z rana, brygady ułanów, tejże dywizji 
o godzinie 10ej z rana, a brygady huzarów 0 godzi- 
nie 2ej po południu. —Po obiedzie Wielki Książę ra- 
czył o godzinie 5'/ znajdować się w ogrodzie saskim 
na loterji fantowej, a o godzinie 6/2 udać się nadzwy- 


'czajnym pociągiem do twierdzy Brześcia Litewskie- 


go, zkąd jutro wieczorem raczy powrócić do War- 
SZawy. (Dz. War.) 


— W orszaku Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie- 
go Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego, znaj- 
dują się jenerał-majorowie: Dżunkowski i Hall, oraz 
adjutanci: Jafimowicz, Strukow i hrabia Kleinmichel. 

(Dz. War.) 


— Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Ze- 
wicki, z zagranicy; tajni radcy: Pelikan, z Petersbur- 
ga; senator Skibicki, z Wiednia; rzeczywisty radca 
stanu Schrimpel, z Rygi; szambelan dworu J. C. M. 
hrabia Koskul, z Petersburga; dymissjonowany jene - 
rał-lejtnant Aureggio, z Wiednia; jenerał-majorowie: 
Korsun, z Brestja; Utkof, z Kobrynia;—wyjechali zaś: 
jenerał-adjutant książe Radziwiłł, do Łowicza; jene- 
rał-major Hall, za granicę; rzeczywisty radca stanu 
Kosiński, do Białego Stoku; fiigel-adjutant pułkownik 
baron Kłodt, do Nowogorodu. 

EO 


— Dziś o godzinie 10 rano w kościele Św. Antonie- 
go przy nlicy Senatorskiej odbyło się żałobne nabożeń- 
stwo, za spokój duszy ś. p. Franciszka Szpanowskiego, 
b. kassjera Teatru Rozmaitości, w obec pozostałej po 
nim wdowy i sierot, a oraz zaproszonego grona jego 
Krewnych i Przyjaciół. 

— Jutro, w kościele Archi-Katedralnym Śgo Jana, 
o godz: 10ej z rana, odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
za duszę $. p. Julji z Pancerów Biernackiej, jako wro- 
cznicę Jej śmierci, na które pozostały mąż wraz z dzie- 
ćmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 

—6394—(14,283) 

— Jutro, jako w ósmą rocznicę śmierci ś. p. Marji 
z Wiorogórskich Podgórskiej, odbędzie się o godz: 1lej 
z rana, w kościele powązkowskim, żałobne nabożeń- 
stwo, na które pozostały mąż z matka, siostrą i córką, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znaiomych. 

—6397—(14,277) 

— W dniu 19 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
"zakończyła życie $. p. Marcjanna z Chmielewskich 

Orłowska, wdowa po Pastorze i Członku Duchownym 
Konsystorza ewangelicko - reformowanego w Króle- 
stwie. W ciężkim smutku pozostałe dzieci i wnuczka, 
zapraszają Krewnych i Znajomych, na eksportację 
zwłok, w dniu dzisiejszym, o godzinie 5tej po połu- 
dniu, z kaplicy ewangelickiej przy ulicy Mylnej, na 
cmentarz ewangelicko-reformowany, odbyć się ma- 
jącą. —6,404— (14,274) 
— Drążkiewiezowa Franciszka, żona obywatela M. 
Warszawy, przeżywszy lat 56 przeniosła się do wiecz- 
ności. Stroskany mąż z dziećmi i wnukami zapraszają 
Znajomych i Przyjaciół na eksportację zwłok w dniu 
22-go o godzinie 5-ej po południu z kościoła Wszyst- 
kich Świętych odbyć się mającą. —6412— (14,287) 

— Wczoraj na craentarzu powązkowskim pochowa- 
no zwłoki Ś. p. Franciszki z Muszyńskich 1-go ślubu 
Rodig 2go Szułcowej, obywatelki, w wieku lat 74 zmar- 
tej. A matorowie pod dyrekcją p. Pawlewskiego od- 
śpiewali „Salve Regina" Nideckiego. 

— Dziś o godz. 2ej po południu, z kaplicy przy 
szpitalu ewangelicko - augsburgskim, przeprowadzo- 
no. na cmentarz tegoż wyznania zwłoki Ś. p. Marji 
z Oertzenów Glantz, wdowy, w wieku lat 68 zmarłej. 

— (Art. nad) W dniu 4 Września przeniósł się 


do wieczności Andrzej Hempel, obywatel prezydujący: 


w radzie szczegółowo opiekuńczej, domu przytułku i 
pracy, członek Rady Szczegółowej zakładów dobro- - 
czynnych i komitetu budowy kościoła Wszystkich Świę- 
tych na Grzybowie. Š. p. Hempel urodził się w r. 1788 
w księstwie warmińskiem. Po ukończeniu szkół i kur- 
su filozofji, przeniósł się do Warszawy, gdzie uczęsz- 
czał na nauki teologiczne. Młodość swoją spędziwszy 
w zawodzie nauczycielskim w r. 1835 zanominowany 
został przez Komissję Rządową Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych członkiem Rady Opiekuńczej domu przy- 
tułku i pracy, oraz połączonego znim Instytutu mo- 
ralnie zaniedbanych dzieci w Warszawie. Obok tego 
w r. 1848 wezwany został przez Magistrat m. Warsza- 
wy do zasiadania w komitecie obywatelskim do Toz- 
kładu podatku klassycznego. W r. 1849 zamianowany 
Prezesem Rady Opiekuńczej do końca życia też obo- 
wiązki sprawował. W r. 1859 został członkiem budo- 
wy kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie i 
w końcu powołany został do komitetu ustanowionego 
do obmyślenia środków przytułku dła starców i kalek 
w Warszawie. Światły, umysła czynnego, pracował 
dla ludzkości z zaparciem się siebie, a niezmordowany 
w pełnieniu obowiązków bezinteressownie na siebie 
przyjętych, szukał tylko w nagrodę wewnętrznego za- 
dowolenia. Najlepszym dowodem jego czynnego i nie- 
strudzonego życia jest sprawowanie naraz tylu obo- 
wiązków, bo do najpóźniejszego wieku radą i współ- 
działaniem służył dobru publicznemu. Wołą ostatnią 
zawarował sobie pogrzeb skromny, żeby rodzinie zby- 
tecznych kosztów oszczędzić. Jako gorliwy chrześcija- 
nin, zacnyjczłowiek i prawy obywatel zostawił dla syna 
piękny wzór do naśladowania. i 

— * Głęboki smutek pada na setce, gdy śmierć 
uderzy swem czarnem skrzydłem w tych, których dni 
młode rokowały długą jeszcze przyszłość, a ich zalety, 
nadzieję wydania społecznych pożytków. Takim na- 
pełnił żalem, zgon Seweryna Nawrockiego, urzędnika 
Trybunału, zmarłego w Kaliszu d. 4 Września r. b., 
w 22-gim roku życia. Szlachetnością serca i postępo- 
wania godnością, zjednywał on wszystkich, gromadząc 
sobie w uczuciu współbraci skarb życzliwości, która 
pisze na grobach ludzkich: „Byłem ubogi — ale po- 
czciwy, nie byłem wielki — ale kochany*. T ty takim 
byłeś, to też życzliwość rzuciła kwiecie dobrej pamięci 
na twoją trumnę, poniosła cię do grobu i usypała mó- . 
giłę. Spij w niej spokojnie i o wieczności dumaj tam 
słodko, bo cnota nie lęka się grobu: straszny jest on 
tylko dla egoizmu, nikczemności i zbrodni. Szkoda za- 
prawdę twoich lat młodych i przymiotów twoich, lecz 
jak słusznie mówi Ozanam: „jesteśmy tu dla spełnie- 
nia woli Opatrzności“. Ta wola ziszcża się z dniem każ- 
dym, a ten, co umiera pozostawiając dzieło swoje nie- | 
dokończonem, równie daleko je posunął w oczach Naj- 
wyższej Sprawiedliwości, jak i ten, któremu pozwolono 
doprowadzić je do końca“. Widz twego dziecięctwa i 
świadek twoich lat młodych, posiewam słowo wspo- 
mnień na żółtym piasku twojej dziedziny, mówiąc ci 
raz jeszcze: zasypiaj tam w Bogu przyjacielu, przy 
grobach twoich przyjaciół! — Ad.* — 6387 — 

— Szanownym panom artystom naszej opery, skła- 
da niniejszem pozostała fodzina po ś. p. Elżbiecie 
z Marszandów Spiess, szczere i serdeczne pódzięko- 
wanie za okazane jej współczucie wykonaniem wzniQ- 
słych śpiewów, przy przeniesieniu zwłok zgasłej matki, 
na miejsce wiecznego spoczynku. ——6400.— f 
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— Wczoraj o godzinie 7-ej rano, w kaplicy Pana 
Jezusa, przy kościele Archikatedralnym i Metropoli- 
talnym Ś-go Jana, JKs. Kanonik Biernacki, pobłogo- 
sławił związek małżeński p. Artura Orczyńskiego, zło- 
tnika, z panią Józefą Szpechtową, wdową po fabry- 
kancie kapeluszy. 


— > — Rzeczywista historja słynnej francuzkiej 
aktorki Adrjanny Lecouvreur, podług studjów Lóninga 
jest taka: $ 

Jasnowłosa Adrjanna urodziła się w r. 1690 w Fi- 
mes, wiosce poblizkiej koronacyjnego grodu Reims. 

Przed dwudziestym rokiem życia za radą aktora, le 
/Grand'a kształcącego ją w sztuce deklamacji, wstąpiła 
do teatru w Strasburgu, zkąd po roku udała się do Pa- 
ryża. Przybywszy do tego miasta nad miastami, po- 
przedzona rozgłosem, wkrótce zapisaną została jako 
stowarzyszona (socićtaire) komedji francuzkiej i na niej 
grała pierwszorzędne role. : ; 

Na scenie komedji francuzkiej Adrjanna (mówi Ló- 
ning) była znakomitością przewyższającą nawet swoją 
poprzedniczkę słynną' Clairon, siłą uczucia i szla- 
chetną, pełną naturalności dystynkcją. 

Od wystąpień też Adrjanny, zaznaczonym jest zu- 
pełny zwrót w ówczesnej scenicznej deklamacji. Ona, 
zerwała zupełnie z tradycją deklamowania w rodzaju 
psałmódji, napuszonego i spiewnego i cudownie pięknym 
organem wypowiadała wiersze, z naturalnem uczuciem 
i prostotą. Do skali jej talentu najlepiej przypadały 
bohaterki w tragedjach Woltera, celowała więc w nich, 
sobie i autorowi na chwałę. 

W życiu prywatnem, Adrjanna odznaczała się dzi- 
wną łagodnością charakteru i dobroczynnością. Jeżeli 
zaś można wierzyć współczesnym jej biogratem, była 
to nawet kobieta idealna, gdyż..... raz tylko jeden ko- 


chała w życiu. | 
"Panem jej mysli był Hrabia Maurycy Saski. 

Jako wymówny dowód miłości Adrjanny dla swego 
Maurycego, przytaczają, że gdy on w czasie jednej 
z swych wypraw wojennych prosił ją o pomoc, ko- 
chanka bez wahania posłała mu na północ wszystkie 
djamenty, ruchomości, słowem całe swe mienie wartu- 
jące do 40 tysięcy franków. l : 

W r. 1780 Adrjanna Lecovreur umarła, podług je- 
dnych w skutek otrucia, podług innych w skutek apo- 
plektycznego ataku. I jako aktorkę i propagatorkę 
wolterowskich dramatycznych utworów, nie pogrzebio- 
no jej w święconej ziemi. RO" 

Tyle jest zatem prawdy o istnieniu owej świetnej 
gwiazdy, która przez lat kilkanaście jaśniała na dra- 
matycznym widnokręgu Francji./ i 

_ W sześćdziesiąt lat po zgonie „Adrjanny“ narodził 
się w Paryżu, w sklepie bławatnym pod godłem „©zať- 
nego kota* człowiek, nazwiskiem: Eugenjusz Scribe, 
który na współkę z E. Legouve'm z effektowniejszych 
epizodów jej poetycznego życia, napisał pięcioaktową 
tragi-komedję. ? 

Tragi-komedja ta należy do najlepszych sztuk Seri- 

ego; pisał ją bowiem w epoce rywalizacji z Victorem 

ugo, więc staranniej ją obrobił niż wiele 1n- 
nych. Pomimo to jednak widać w pięciu tych aktach 
„Adrjamny,” tak jak w całym tysiącu aktów napisanych 
Przez Seribego więcej mechanicznej roboty , niż na” 
tchnienia. Sztuka nawet rzeczona, naszem zdaniem, Je- 
dynie służyć może, dla wyższego talentu aktorek, Za 
pole popisu sił uczucia i skali ich inteligencji. 
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Pierwszego jej przedstawienia na naszej scenie nie- 
pamiętamy. Halpertowa miała w niej robić wrażenie 
niezacierające się w pamięci widzów. Z późniejszych 
wznowień „Adrjanny,* pamiętamy mało dobrego i wie- 
le złego i wystąpienie pani Ristori, która, przyznaje- 
my się szczerze, że nas niezachwyciła wcale. 

Sobotnie zatem przedstawienie zainteressowało nas 
dość żywo, ponieważ spodziewaliśmy się wyborowego 
wykonania ról głównych i możliwie dobrej harmonji 
w całości. Przypuszczenia też owe nie zawiodły nas. 

Wykonanie tytułowej roli przez panią Palińską było 
wymowne sumienną jej pracą i szczerym zapałem. 
Sczególnie też wypowiadanie bajki w akcie drugim i 
ustępu z „Fedry*, w czwartym dowodziło, że artystka 
ta długie dni ciężkiej pracy, poświęciła studjom nad 
modulacją głosu i naturalnością i dystynkcją akcji. 

Piąty akt tragi-komedji, w którym niejedna z arty- 
stek pogrzebała przez zbytek przesady lub nieobra- 
chowanie się z siłami, cały swój rozgłos, —odegranym 
był przez p. Palińską z umiejętnem obrachowaniem 
effektów i psychiczną prawdą. 

Pan Rychter z roli poczciwego reżyssera komedji 
francuzkiej, stworzył typ bez porównania. Sowite 
oklaski, któremi też, przez słuchaczy artysta ten był 
nagradzanym, powinny go cieszyć jako szczerze za- 
pracowana nagroda. 

Wspomniawszy o dwóch osobach występujących 
w „Adrjannie,* czujemy się w obowiązku wspomnieć 
io imnych, zadość więc obowiązkowi temu uczynimy, 
wymieniając, że księcia de Bouillon grał z dworską 
pańskością widniejącą w całym układzie postaci, Żół- 
kowski, jego żonę p. Niewiarowska, Chazeuila p. Stolpe 
a Hrabiego Maurycego de Saxe p. Swieszewski. 

Na zakończenie niniejszego sprawozdania, stawiamy 
uwagę, ażeby wczasie antraktów sztuk wyższej wartości, 
orkiestra wykonywała utwory właściwiej usposabiające 
do słuchania rzeczy poważnych. 


— wczoraj w Teatrze Wielkim po raz pierwszy 
przedstawionym był balet p. t. „„Fiametta'* w 4-ch ak- 
tach a 5 obrazach na scenę tutejszą ułożony przez me- 
djolańskiego baletmistrza Magri i urozmaicony solo- 
wemi tańcami układu p. Meunier. Główną partję 
w tym choreograficznym utworze wykonała z właści- 
wym sobie wdziękiem pierwszą tąncerka tutejszej sce- 
ny p. Stefańska. — Muzykę do „Fiametty** napisąło 
trzech kompozytorów Hr. Szecheny, Giorgi i Droesler. 
Przedstawienie baletu poprzedzone zostało pierwszym 
aktem opery Buffo „Napój miłosny.“ 


—H— Wczoraj już jarmark w Łowiczu bardzo był oży- 
wiony. Ruch ten spowodowali głownie Warszawianie, 
którzy nader licznie przybyli do Łowicza. Pomiędzy 
nimi widzieć było można, bardzo wielu przemysłowców 
i fabrykantów. 

Na starym rynku jak rok-rocznie usadowiły się skle- 
py, tasy i kramy z rozmaitemi wyrobami, a niema 
wszystkie z przymiotnikiem „Warszawskie.“ Były tu 
stroje damskie p. Boguckiego, pierniki Brodla, ubiory 
męzkie Dębowskiego, obuwie męzkie Ajassa, Łyszkow- 
skiego, Trans'a, Czarneckiego i wielu innych. 

Ale nietylko na tem ograniczyły się wyroby war- 
szawskie, w wielu sklepach i tasach sprzedawano róż- 
ne inne przedmioty, jako to: mydła i perfumy z re- 
putowanej fabryki p. Sommera, dalej urządzonym zo- 
stał na ulicy Warszawskiej sklep czapek p. Wojszyckie- 


go ijak słyszeliśmy bardzo dobre robił interessy, był 
także sklep kuśnierski p. Puryca, czapnika p. Swiecy 
TWOJA , 

Nie wymieniamy tu innych sklepów i kramów z ro- 
botami ręcznemi, towarami krótkiemi, z wyrobami ry- 
marskiemi, siodlarskiemi, kobiercami i wielu innemi; 
zadługa byłaby to lista. 

Czegoż bo na jarmarku Łowieckim dostać niemożna 
było? wszystkiego, i to z Warszawy. ; 

A... wybaczcie czytelnicy, zapomniałem! był jeden tak- 
że tas aż z Torunia p. Valerjanusa piernikarza. 

Po załatwieniu sprawunków, jarmarkowicze posilali 
się w miejscowych zakładach winno-gastronomicznych. 
Najwięcej był uczęszczany handel dawniej Meyer- 
holta dziś Pudlewicza gdzie grała bardzo dobra or- 
kiestra Hollanda z Płocka, a po nim handel win niegdy 
Szyndla dziś Thomasa. Orkiestr jakoś w tym roku 
było mniej, dowiedzieliśmy się jeszcze o jednej t. j. 
Steinhofa z m. Łodzi, która grała w restauracji 
Oczykowskiego dawniej Sobczyńskiego. Rzępoliła też 
jakaś muzyka w restauracji Jankowskiej na końskim 
targu. 

Ale jarmark w Łowiczu głównie odbywa się na ko- 
nie: więc o koniach sprowadzonych donieść powinniśmy. 
Z najpiękniejszych i najcenniejszych była para siwych 
szpakowatych, krwi arabskiej, miary koni powozowych, 
p. Trzcińskiego z Radomskiego, w cenie rsr. 2,000, 
niemniej para mniejsza wierzchowców tegoż właścicie- 
la po rsr. 300, dalej skarogniady z Kozłowa p: Hav- 
szylda wierzchowiec po koniu arabskiin rsr. 500. 

Wszystkie konie wyżej wymienione są własnego cho- 
wu, co niemałą stanowi zasługę dla scieli, Kio- 
nie fornalskie były dość drogie, **%wuxowo do po- 
wozowych, których było zresztą ele 1 kupców 
na nie nie było; z powozowyc!: zwróć * „wagę srokata 
czwórka pana B. 

Wiemy też o trzech koniach powozowych, które 

z Warszawy: pan N. nabył bardzo, zdaniem naszem, 
« korzystnie dla siebie za rs. 1,000. 
- W- ogólności nie wiele sprowadzono koni na tego- 
roczny jarmark, w porównaniu do poprzednich. Stajni 
dość spora liczba była pusta, o koniach tabunowych 
nawet niesłyszeliśmy i niewidzieliśmy ich. 

Od koni przejść musimy do bydła. 

Woły płacono po cenach następujących. 

„Za parę najwyborniejszych kamieniarskich odrs. 150, 
w większych partjach, w pojedyńczych, po rs. 180, 
taniej je nabywano od włościan po rubli sr. 60, ale 
więcej było na wszystko amatorów. sprzedaży niż 
kupców. Krowy płacono po rs. 35 lub 30, ale były 
nieosobliwe. 

Tryków dostarczono dosyć ze Skotnik pod Socha- 
czewem, w cenie rs. 45 najdroższe, a najtańsze rs. 20 
kop. 50. 

P.'Thaer dostarczył partję tryków z owczarni Panten 
pod kignicą, zapowiadając swoje przybycie doniesie- 
niem wcale nieodznaczającem się ortografją. Wreszcie 
jedną jeszcze partję tryków sprowadzono z zagrani- 
cy, które, jak nam powiadano, w zupełności rozprze- 
dano. 

Owce płacono za sztukę po rs. 4, nie wićle ich 
przyprowadzono. | 

Z kolei wspomnieć musimy 0 cenach na zboże: 
były one z małą różnicą jak w Warszawie, o jakie 
kop. 30 niżej. 


Na placu po za okólnikiem ustawiono kamienie młyń- 
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skie, osełki, półkoszki, wozy i parę powozów. Z tych - 
jeden pochodził z fabryki od lat dwóch założonej: 
we Wrocławiu. Była to kocz-kareta, cena rs. 350. 

Ale i na ulicy Nadrzecznej niebrakło wyrobów wy- 
żej wyrażonych; tu pojazd z fabryki w Kłócku pod 
Kielcami, ceniono rs. 800, za bryczkę z fabryki w Pa- 
bjanicach od Haussmana  żądano rs. 15; dostarczył 
także z m. Łodzi bryczkę fabrykant p. Eingenhorn, 
a z Kłócka fabryka Kontrymowicza (po Wzdulskim), 
wóz frachtowy; wreszcie dostarczono znaczną liczbę 
bryczek, tak zwanych kamieniarek, wozów, wózków. 

Za najdyczanki żądano z mniejszych fabryk rs. 90, 
zwyczajną bryczkę od przekupnia nabyć było można 
za rs. 39, za półkoszki przywiezione na przedaż z kra- 
kowskiego, domagano się rs. 3, przyrząd zaś na nie 
w takiej samej był cenie. p 

Kożuchy, włościanie zakupywali, stosownie do ga- 
tunku po rs. 9, 7 i 6. 

- Pisząc o jarmarku, niemożemy przepomnieć o wi- 
dowiskach jarmarcznych. |. (m 

W r. b. rzecz można niebyło ich wcale. i 

Licha truppa . gimnastyczna Fajerstejna: w stajni 
domu Bergera, na końskim targu, ku uciesze gawie- 
dzi, wyprawiała przeróżne łamańce, panorama Ma- 
stynbanda i druga przy niej na ulicy Warszawskiej, 
jeżeli nie widokami, to zapowiedzianemi premjami 
dla zwiedzających, zapewne ciekawych przyciągały, 
wreszcie kręcił się magik domorosły Grecel, a jakiś 
dziad na lirze przygrywał przechodniom za paro- 
groszowe datki. 

Kończymy ten pośpiesznie skreślony opis odbywa- 
jącego się obecnie w. Łowiczu jarmarku, kilku sło- 

wami o samem mieście. 

Domów nowych nieprzybyło w Łowiczu, oprócz 
parterowego świeżo wykończonego domku, -na ulicy, 
Nadrzecznej i jeszcze jednej na tejże ulicy officynki. 
Ołtarz główny w Kollegiacie, jest z gruntu restauro- 
wanym przez miejscowego rękodzielnika, cmentarz 
miejscowy pięknym ogrodzony murem, wreszcie nieopo- 
dal gmachu szkolnego, założony. został skwer wcale 
przyjemnie się przedstawiający, zwłaszcza, że w tym 
miejscu dawniej był plac pełen wybojów: i śmiecia. 
Dziś zaś miejsce to dla Łowiczan stanowi prze- 
chadzkę. 


| — Zabawa fantowa na korzyść ruskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności, odbyła się onegdaj w ogrodzie 
Saskim, : według programu uprzednio ogłoszonego. 
Zgromadzenie było liczne. Około godziny 6ej wieczo- 
rem Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mikołaj 
Mikołajewicz starszy, w towarzystwie J. 0, W. W. Ks. 
Oldenburgskiego, oraz JW. Hr. Feldmarszałka Na- 
miestnika królestwa, raczył przybyć do ogrodu, w któ- 
rym czas pewien zabawił. Orkiestry wojskowe bez 
przerwy wykonywały na przemian przeróżne kompo- 
zycje, a i orkiestra Bilsego zachwycała zgromadzo- - 
nych swą grą mistrzowską. Cały ogród był świetnie 
uillaminowanym, a przed końcem zabawy spalono 
świetne fajerwerki, które podczas ciemnej nocy i 
przy bijących wodotryskach piękny efekt sprawiły. 
ziś po odprawionem nabożeństwie w kościele 
Śgo Józefa Opieki, przez Jks. Cieślewskiego, rozpo- 
czął się kurs nauk w Gimnazjum II-m. | 

— Po świetnem ukończeniu sześcioletniego okresu, 
Instytut Muzyczny w tych dniach nanowo rozpoczyna 
swe prace, Jakkolwiek na utrzymanie swoje Instytut 


zasilony został subwencją stałą, należy się. spodzie- 
wać, że i ogół który współczuciem i współudziałem 
dał w swoim czasie byt Instytucji, poprze ją dziś tem- 
bardziej, gdy poweźmie przekonanie, że i rozwój sztu- 
ki został zapewniony i liczna pełna nadziei młodzież, 
znajdzie tu niewątpliwie tak zaspokojenie swych arty- 


stycznych pragnień, jak i podstawę do materjalnej; 


egzystencji. Poparcie zaś to wyrazi się przez zachętę 
rzeczywistych talentów do; wstępowania. do Instytutu, 
oraz liczne zbieranie się na koncerty, które dla po- 
większenia wpływów, znany nasz artysta i kompozy- 
tor, Dyrektor Apolinary Kątski, zamierza perjodycz- 


nie urządzać. Ustalony na teraz byt Instytutu Mu- | 


Zycznego spowoduje, że pragnący. kszałcić się w wyż- 
szej muzyce lub śpiewie, nie będą potrzebowali uda- 


wać się za granicę, gdzie jak wiadomo, z powodu. 


natłoku uczniów, wykłady stają się zbyt, ogólnemi, 
a lekcje prywatne zbyt kosztownemi. Przyszłość więc 
artystyczna, a nawet chleb powszedni, wielu ubogich 
ze zdolnej płci obojej > młodzieży, zależy od po- 
myślnego rozwoju instytutu muzycznego (konserwa- 
torjum.) 

— D. 17 b. m. przed j 
kowie obrzęd złotego wesela Radcy Stanu Jana i Ro- 
zyny Kłodztńskich z Warszawy, w kościele Kapucy- 
nów w kaplicy Loretańskiej, w której przed 50 laty 
ślub brali. oe. 

— Według doniesień z Francji, obfitość jarzyn, 
owoców i winogron jest nadzwyczajna. Zbiór zboża 
był nie zły. i 

— We Wrocławiu, w Hotel de Silėsie, służy obec- 


nie, tamże urodzony Aleksander Gostkowski, jako 


kelner. Człowiek ten, ledwo 35 lat liczący, przecho- 
dził już najróżniejsze koleje, zwiedził pół świata, 
a jest znakomitym polyglotą, bo mówi między inne- 
mi: po rusku, polsku, wołosku, francuzku, hiszpańsku, 
włosku i arabsku. , Z Petersburga; służąc u pewnego 
oflicera sztabowego, zjechał całą Syberję., aż nad Amur, 
i był w Pekinie. Później był dwa lata dragomanem 
w służbie towarzystwa budowy kanału Suezkiego 
w Kairze; potem poszedł. do legjonów meksykańskich 
i służył w nich aż do śmierci cesarza Maksymiljana. 
W początku roku bieżącego, w wyprawie: angielskiej 
do Abissynji, markietanił i' pokrzepiał żołnierzy an- 
gielskich -podezas szturmu na Mągdalę. Teraz wrócił 
do Wrocławia, żeby odwiedzić matkę į na czas ten 
przyjął służbę kelnera w hotelu. (Dz. W.) 

— Do rzędu dzieł wielce praktycznego użytku, za- 
liczyć można świeżo wyszłą książkę, pod tytułem: 
„Jeometrja*, zastósowana do rękodzieł i rzemiosł, uło- 
źona przez Józefa Łapińskiego, nauczyciela szkół rzą- 
dowych. O książce tej wkrótce obszerniojsze wypo“ 
wiemy zdanie, dzisiaj poprzestajemy na tej rótkiej 
wzmiance, zaznaczającej przybytek publikacji użytócz- 
nej i zasługującej na rozpowsze: hńienie. 

— Broszurka, pod tytułem: „Wy w s 
nomicznych na postęp społeczeństwa, Micha 
valier, przełożona z francużkiego, przez Stanisła 
Czarnowskiego, wyszła Świeżo z draku w drukaru 
„Gazety Polskiej“. Sam tytuł wskazuje  *żność tej 
rozprawki, która jasno a przystępnie ró zdrówe 
pojęcia ekonomiczne, Samo Zresztą naz 
Już jest zaletą dla dzieła. | 

— Popularyzowanie nauk ścisłych, jest « <Zyporhii 
jedną z ważnych zasług dzisiejszej epoki. Ze przykla- 
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południem , odbył się w Kra- 


w kierunku objaśniania tajemnic i cudów natury. Ob- 


Jawami tej działalności są cenne pod względem warto- 
ści naukowej i artystycznej, popularne edycje dzieł 
traktujących o naukach przyródzonych, wydawane 
przez wszystkich niemal francuzkich księgarzy. | Obec- 
nie nakładem firmy J. B. Baillera w Paryżu, wycho- 
dzi zeszytami po bajecznie niskiej cenie: „Życie zwie- 
rząt ilustrowane, czyli opis państwa zwierzęcego, 
przez Brehm'a*, Naturalista ten, zwiedziwszy całą Bu- 
ropę i dotarłszy nawet do pustyń Afryki i mórz pół- 
nocnej strefy, badał naukę, której się poświęcił ze ści- 
słością matematyka, a opowiedział swe studja z zapa- 
łem pocty. Dzieło Brehm'a ozdobionem jest znakomi- 
temi illustracjami pierwszorzędnych rysowników; co 
objaśnia dokładnie opowiadanie autora. Nabyć je mo- 
żna w księgarni Gebethnera i Wolffa. 

— Pan Karol Forster wydaje trzecie 6 książeczek 
dla klas pracujących; treść książeczek tych jest nastę: 
pująca: 1) Wieś! uboga. — Oświata powszechna. 42) 
Wieś! w. stanie pomyślnym, — Wybór stanu. — Cześć 
kobiecie. — Q zyskach i o płacy. 4). O sposobach zbo- 
gacenia. się. 5) Ojczyzna. 6). O stanie społeczeństwa. 
Tenże autor wydaje jako XX tom Biblioteki nauk mo- 
ralnych i politycznych, dzieło p.t. Wspomnienia z Pa- 
ryża, powrót do porządku, studja politechniczne i filo- 
zoficzne. Dzieło to wyszło już pierwotnie 1849 r. w ję- 
zyku francuzkim i zyskało tak we Francji, jak w Niem 
czech'i u nas, zasłużone uznanie. - 


— Jutro o godz: 8ej w wieczór, : zaczyna się jesień 


astronomiczna. POT 

¿== Pojutrze o godz: dej m..46. w wieczór, przypada 
plerwsza dra księżyca. 

— Domu już w korrespondencji z Siedlca, o 
budowie w tem. mieście, nowego hotelu, pod nazwą 


„Angielskiego , przy ulicy Pięknej. Dziś dodać jeszcze: 
możemy, że hotel icn ze wszystkiemi udogodnieniami 
na sposób Warszawski, zbudowanym został przez oby- 
watela ziemskiego p: Gorzechowskięgo. Dzierżawę ho- 
telu; oraz „restaurację ,, objął, obecnie utrzymujący 
stację na kolei w Siedlcu, p. Edward. Pytliński, (który 
i nadal przy niej pozostaje).. Hotel otwartym. będzie 
od kwartału. | ' ' 

— Do łazienek p. Banzemera, przy, ulicy Marjen- 
stadt, urządzone być ma nowe wejście od strony 
Nowego zjazdu. Konkurencja sąsiednich nowych łazie- 
nek, niezawodnie wpłynęła na zaprowadzenie tej do- 
godności, o której przez lat 22, t. j. od czasu urzą- 
dzenia tego zjazdu, nie pomyślano. 

— Właściciel dóbr Wola Skromowska pod Kockiem, 
p. Zalewski rozpoczął na stosównych. apparatach wy- 
rabianie, rewalenty. kartoflannej. — Pieczywo z tego 
rodzaju mąki, ma być smaczne i zdrowe. Pierwsze 
próby wypieku bułek, rogali i chleba, dokonywa obec- 
nie piekarnia parowa p. Wyżykowskiego. w; Lublinie. 

— Bawiący obecnie teatr w Kaliszu, ma dać kilka 
przedstawień podczas wystawy, w Pleszewie. 

m; Filja zakładu fotograficznego. pp. Klocha i Dut- 
kiewieza, obecnie przebywa, w Włocławsku. 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
od K. kop: 30, dla wdowy Nejmanowej z 4giem dzieci, 
pod. Nr 2701;— od H. W. rs, 3, dla tejże+— od Aniel 
M. rs. 1, dla tejżes— tudzież koszulę kobiecą, którą za, 
idowodnieniem: odebrać można;— od H. W. rs. 2, dla 
veznia, na wpis W. K. 


— W Jarosławiu d: 185b. m., w miejscowym ko- 


dem Niemiec i Anglii, Francja podąża calemi silami | ciele parafjalnym pp. Salomońscy, artyści z Krakowa, 


z udziałem p. Wysockiego, artysty Z Medyolanu i 
dwóch panien z okolicy, odśpiewali Mszę Ś-tą. Kwesta 
podczas nabożeństwa na dochód pogorzelców Kisielo- 
wa, zbierana przez hr. Siemieńską i p. Ludwikę Ter- 


lecką , przyniosła kilkadziesiąt złot. 


Í oao 

— Mikołaj Łukoski, obywatel ziemski gubernii 
Płockiej, przeżywszy lat 78, opatrzony 5». Sakramen- 
tami, zmarł d. 20 Września r. b. Pozostałe córki, 
z zięciami i wnukami, zapraszają uprzejmie Krewnych, 
Przyjacioł i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z pa- 
rafii $-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, w d. 23 
Września r. b. o godzinie 5-tej Z południa na cmentarz 
powązkowski. — 6418 — (14,282) 


— Powierzchowność miąsta zmienia się Z dniem 
każdym, a niemało na to wpływa urządzenie sklepów. 
Niema już podobno w całej Watszówie owych sklepów 
korzemnych, w których wnętrzu rygały pyłem obsypa- 
nie, podłoga ziemią zarosła, drzwi festonami z drew- 
nianych cytryn óbwieszone były, a w oknie sklepowem 
stał zwykle baranek i jakby chwalił się tym konser- 
watyzm em, bo trzymał tarczę Z napisem: „semper 
idem*. Dziś w ogóle wszędzie niemal przez lustrzane 
okna sklepów pada na ulicę światło gazu, a sklepy da- 
wnego autoramentu z każdym dniem stają się wyjąt- 
kowemi. Na ulicy Ś-to Krzyskiej, znany jest sklep 
wiktuałów od przeszło 30-tu lat wziętości używający, 
który ostatnio utrzymywany był przez panią Kawelską 
(dziś na prost nowej uligy Włodzimierskiej); otóż 
sklep ten nabyty przez panią Rylle, także postępowe- 
mu uległ przekształceniu i w nowe towąry, szczegól- 
niej do robót kobiecych zastosowane, zaopatrzony Z0- 
stał. W dniu onegdajszym miało miejsce poświęcenie 
tego sklepu, którego to obrzędu dopełnił JKs. Brzeski. 

— Otrzymaliśmy następujący artykuł: „Z po- 
wodu nadspodziewanej śmierci mego syna, okoliczności 
temu zdarzeniu towarzyszących, i środków w następ- 
stwie onego przedsięwziętych, otrzymałem dwa listy, 
jeden z kraju drugi z Paryża, pełne ubliżających mi 
wyrażeń i zuchwałych pogróżek. Znając dokładnie 
źródło i cel takiego postępku, oraz usposobienia auto- 
rów rzeczonych listów, nie chcę się poniżać bezpo- 
średniem odpowiadaniem interesowanym, lekkomyśl- 
nym, i żadnego jeszcze stanowiska w społeczeństwie 
niezajmującym młokosom, a w miejsce tego zniewolony 
jestem jawnie oświadczyć, że jako człowiek podeszłym 
wiekiem, prawą zasługą, opinją na korzyść moją usta- 
loną, i pwagą poraw krajowych wsparty, gardzę ubliża- 
jącemi wyrażeniami, a za nie mając czynione mi po- 


gróżki, od dopięcia zamiaru godziwą drogą przedsię- 
wziętego, Z pewnością nie odstąpię. — Franciszek 
Drewnowski. —6398 (D. War.) 

— Doktór medycyny Aleksander Heinrich powró- 
cił, z zagranicy. 

' _ Gustaw Radke, właściciel magazynu wyrobów 
złotych i srebrnych, wyjechał za granice dla zaopa- 
trzenia się w najświeższe modele wyrobów złotych + 


-r I 


— 


leczy. prędko i radykalnie, bez użycie wewnelznye 
środków, => dawniciszg me- 
todą. Dr. Kohn, ul: Królewska Nr. 1062. 1 
skiego. Chorych przyjmuje 0d 8-ej do 9-ej rant 
do 5-ej po południu; 
—5892 


orań- 


nd Tas 
i OU EJ 


— 


(18,270) 


6, — 

— Feliks Arend, Dentysta, dawniej Dr d'Ans, po 
powrocie Z zagranicy, przyjmuje chorych, jak dawniej, 
od godz: Ytej z rana, do 5tej po południu, w domu 
W. Hesse, Nro 1068 i 9, przy ulicy Królewskiej, na 
pierwszem piętrze od frontu. ——6405— (14,286) 
W dniu onegdajszym, to jest w Sobotę, o g0- 
dzinie 4ej po południu, dopełnionym został, starym 
obyczajem, w obec przedstawiciela Urzędu Starszych 
i kilku innych osób, obrządek poświęcenia nowo wy- 
restaurowanych po pogorzeli sklepu i pracowni, kape- 
luszy i czapek p. Franciszka Wojszyckiego, przy uli- 
cy Krakow.-Przedmieście, obok kościoła Ago Krzyża. 
Obrządku tego dopełnił Jks. Jakubowski, administra- 
tor parafji Śto-Krzyzkiej.  —6401.— 

— Na obecnie odbywający się jarmark w Łowiczu, 
przywieziono Tryki j 


— 


zarodowe Z jednej z najznakomit- 
szych owczarni pod Lignicą w Prusiech. Zwraca się 
uwagę chodujących owce poprawnej rasy, aby korzy- 
stali ze zdarzonej okazyi i łatwości nabycia tych dro- 
gocennych zwierząt. Em AL 

— P. Ludwik Thones, właściciel magazynu przy uli- 
cy Senatorskiej, w tych dniach wyjechał wraz z mał- 
żonką zagranicę, celem zaopatrzenia magazynu Swego 
w najświeższe towary. — 6395 

— P. Maurycy Reichel Właściciel składu bielizny i 
nowości (w gmachu Teatralnym) dnia dzisiejszego wy- 
jechał za granicę, dla zaopatrzenia się w najnowsze 
towary, — 6416— 

— ‘Antoni Przeździecki, nowo-mianowany obrońca 
sądowy, w Warszawie otworzył kancelarję pod Nr. 1774 
przy ulicy Ś-to Jerskiej. _—6256— 


— 


— 


TELEGRAM WŁASNY 
KURJERA WARSZAWSKIEGO. 
Łowicz, 21 Wrzesnia, godz. 11 minut 35 rano. 

Dziś ruch jarmarczny mniejszy niż wczoraj. Ko- 
nie w wysokiej cenie. Woły płacą od 50 do 70 du- 
katów za parę. Owce włościańskie od rs. 2 do rs. 2 
kop. 50- $kopy opasowe do rs. 4. Nic nadzwyczajnego 
w czasie jarmarku nie zaszło. , | 


O 
Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

Na giełdzie paryzkiej rozeszła się os 4), waana 
pogłoska.  Utrzymywano, że przyłączenie W. ks. Ba- 
deńskiego do Pruss, jest faktem dokonanym od kilku 
tygodni, i że ogłoszenie traktatu zawartego w tym 
przedmiocie, niebawem nastąpi. Mówiono nawet, że 
rzągł francuzki wie o tym fakcie, ale że jak na teraz 

ostanowił uważać go za sprawę Czysto niemiecką. 

Wiadomo z depeszy: telegraficznej, jakie znaczenie 
nadawano w prassie francuzkiej, mowie króla pruskiego 
i jakie znów usiłowano jej nadać w mowie trzech mi- 
nistrów, przesłanej syndykatow! giełdy. Pierwsza wi- 
lsiału w niej nieochybną Wojne» drudzy chcieli w mó- 

świat. że właśnie ita: mowa jest nową rękoj- 

yn ni „Monitor wteczo! ny“, ani „Monitor 
tórzyli za panami. ministrami tej rękoj- 
, wst "Pil urzędowych może znaczyć 
AU 


| wié w 


| wiej! 
mi 


| tykńrqosu POY: że dzieneigom tym nie zależy 
na uspokojeni” " ZAL onych umysłów, albo też, że 
| to, co ministrowie. Spraw wewnętrznych, skarbu i 


spraw zagranicznych pp. Pinard, Magne 1 Moustier, 
uważają za rękojmię pokoju, nie jest bynajmniej za 
nią uważane przez całość rządu francuzkiego. 

Dziennik „Temps* w przydłuższym artykule, wal- 
czy przeciw temu niewłaściwemu i niezręcznemu wy- 
stąpieniu. „Jeżeli ministerjalne trio*, mówi, „nawet 
odgadłó prawdziwe instrukcje króla pruskiego, to po- 
winno było się wstrzymać od podobnego kroku, który 
pod każdym względem jest niesłychanym błędem. * 

„Constitutionnel“ któremu się zdaje, że mowa króla 
pruskiego jest potwierdzeniem pokojowych widoków, 
zabrał się przy tej sposobności do wykładu nowej te- 
orji polityki europejskiej, która atoli nie mieści w £0- 
bie zaspokajających pierwiastków. 

_* Pomiędzy Francją i Włochami stosunki są chłodniej- 
sze niż kiedykolwiek, ponieważ rząd francuzki wysłał 
do Florencji depeszę pełną najprzyjaźniejszych oświad- 
czeń, wyrażających, że wchodzi we wszystkie trudno- 
ści z jakiemi gabinet p. Menabrea ma do walczenia, 
że korzystać będzie z każdej sposobności zrobienia ją- 
kiegoś ustępstwa rządowi florenckiemu, * ale dokument 
ten kończy się oznajmieniem, że obecnie niepodobna 

ı mu odwołać wojsk nie tylko z Civitta Vecchi, ale na- 
wet z Rzymu. A właśnie rząd włoski tego się głównie 
domaga. Depesza rzeczona obejmuje wymotywowanie 
pobudek skłaniających do tego rząd francuzki; naj- 
prawdziwszą jednak jest bezwątpienia ta, ażeby w ra- 
zie wojny z Niemcami, mieć w samym środku Włoch 
pozycję strategiczną,- któraby dozwoliła Francji roz- 
szerzyć podstawę działań, a przynajmniej utrzymała 
Włochy w stanie przymusowej neutralności. 

P. Nigra zniechęcony tem głęboko, że się omylił 
w rachubach na sympatyczne swoje stosunki z rzą- 
dem francuzkim, i na wszystkie ofiary, jakie Włochy 
dla utrzymania przymierza z Francją ponosiły, żąda 
stanówczo odwołania z Paryża. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa , zostanie ministrem włoskim 
w Londynie. > 

Zaprzeczają w jak najbardziej stanowczy sposób 

- wieściom rozpuszczonym w negocjacjach pomiędzy Pp. 

_ Drouyn-de Lhuys i lordem Stanleyem w Lucernie, 
w przedmiocie zawarcia związku celnego pomiędzy 
Francją, Belgją i Hollandją. Nie wiemy, czy kto da- 
'wał wiarę tym wiadomościom, ale zdaje się nam rze- 
czątem bardziej nieprzypuszczalną, ażeby kwestja, 0 
której mowa, mogła być traktowaną na drodze pó-za- 
urzędowej przez p. Drouyn de Lhuys, skoro nie była 
nigdy przedmiotem rzeczywistej wymiany poglądów, 
pomiędzy urzędowymi reprezentantami mocarstw in- 
teressowanych. | 
| Zapowiedziany przegląd wojsk w Lannemezan, od- 
był się. Zapał żołnierzy był nie do opisania. 

Mówią, że kortezy hiszpańskie otwartemi zostaną 
w listopadzie. Połączone usiłowania cesarzowej i p. 
Mon posła hiszpańskiego w Paryżu, skłoniły cesarza 
‘Francuzów do widzenia się z królową hiszpańską, któ- 
re jak donosiliśmy już, miało mieć miejsce w Sobotę 
w San Sebastian. 

Nowe zbrojne bandy ukazały sie 
i w górach wyższej Arragonii. I iki za 
ilist z Bajlo, mieścińy arragońskiej, donoszący, % 
w zeszłym. tygodniu, szesnastu uzbrojonyci tam 
sig ukazało. Uwięziwszy burmistrza; rozzbrotwa=— 1 
wiejską, zabrawszy -wszčlka broń palng, kaza 
dać chleba, wina i mięsa, zapłaci dobze 
jutrz' rano ruszyli w dalsze drogę w gory. 
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da zjawiła się w Noyales w prowincji Malaga, i wzię- 
ła w niewolę w zeszły czwartek straż wysłaną w po- 
goń. Fakt ten potwierdzonym jest w okólniku . guber- 
natora prowincji. 

Rząd austrjacki zdaje się mieć stałe postanowienie 
wystąpienia energicznie przeciwko oppozycji, na jaką 
natrafia w sejmach prowincjonalnych. Niektóre dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że hr. Gołuchowski, Namiest- 
nik Galicji, który był temi czasy w stolicy, zabrał ze 
sobą do Lwowa stanowcze instrukcje rządu, nakazu- 
Jące mu rozwiązać natychmiast sejm, jak tylkoby ten- 
że przyjmował niezgodny z konstytucją państwa kie- 
runek. Zaraz po rozwiązaniu sejmu, nastąpiłoby mia- 
nowanie reprezentantów kraju do Rady państwa drogą 
bezpośrednią. hit i 

Podobneż rozwiązanie zagraża sejmowi prowinejo- 
nalnemu tyrolskiemu, jak o tem piszą w dziennikach 
wiedeńskich. Jak i wszystkie inne sejmy prowincjonal- 
ne, zgromadzenie to ma uchwalić sposób wykonania 
prawa szkolnego zawotowanego na ostatniem posie- 
dzeniu Rady stanu. Jak się zdaje, większość klerykal- 
na nie ma ochoty ograniczyć się zakresem prawa słu- 
żącego sejmowi, ale owszem chce skorzystać z tej spo- 
sobności dla wynurzenia votum nieprzyjaznego za- 
sadzie kontrolli państwa w przedmiocie nauczania, 
jaką uświęca nowe prawodawstwo. 

Jeden z wiedeńskich korrespondentów do _dzienni- 
ka berlińskiego, utrzymuje głośno, że p. Beust nie 
myśli bynajmniej o przymierzu z Prussami. Zdaniem 
jego Austrja pozostanie do pewnego czasu neutralną, 
ale i gotową do działania w każdej chwili. 


W Linz policja zabrała w drukarni wszystkie eg- 
zemplarze listu pasterskiego, który biskup Rüdiger 
wydać chciał do publiczności, a którego treść przeci- 
wna była prawu. 

Pomimo że królowa angielska przejeżdżając dwukro- 
tnie przez Paryż, nie odwiedzała cesarzowej, (co zresztą 
było zapowiedzianem , w imieniu rządu brytańskiego, 
przed podróżą J. K. M.) stosunki pomiędzy Francją a 
Anglią, nie przestały być jak najlepszemi. Lord Stan- 
ley miał nawet zapewnić gabinet francuzki, że w ra- 
zie wojny, Wielka Brytania zachowa neutralność, 0 
tyle przynajmniej, o ile własne jej interessy bezpośre- 
dnio narażonemi nie będą. 

Wypuszczony na wolność z więzienia znany oran- 
żystowski agitator Murphy, który pragnie dostać się 
do. Izby Niższej, miał temi czasy kilka mów do ludu 
przy zebraniu od 10 do 15,000 osób. Fanatyczny ten 
wróg katolicyzmu, podżega narod przeciwko irland- 
czykom. 


W Senacie bukaresztskim wybór prezydjum wypadł 
pomyślnie dla rządu. Prezesem mianowany został Ste- ` 
-= Golesko, wieeprezesami Niko Rosetti i Janko Do- 

an. 

Skutkiem zaburzeń, jakie zaszły temi czasy w nie- 
których prowincjach państwa ottomańskiego, wysłane- 
mi zostały do ambassadora francuzkiego w Konstan- 
tynopolu, rozkazy i instrukcje dla kommendanta eska- 


| dry lewanckiej, aby dać sułtanowi pomoc wszelkiego 


Ztg, Nordd. 


aju w razie potrzeby i zabezpieczyć wszystkiemi 
wami ealość jego państwa. 
(W. T. B. Ind. bel., Le Nord, La France. Neue Preus. 
Alig. Ztg). 
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— Polina Szwajcarska. Dziś.i codziennie MON- 
CEEE Królewsko: Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60 osób składającą SIĘ orkiestrę, z Berlina. — Początek o 
godzinie 61/, , wejście 20 kop. (We Środę i Sobotę na SWNE- 
KONIE wejście 30 kop.i —3366— (8032) 

„J. u é re ©: 

Uwertura do op. „Ruy Blas,“ Mendelssihna-Barthóldy. 

„Groiser Fackeltanzć (0-movll), G. Meyerbeera. 

„Die Pobhcisten,** wale Straussa. 

Totrodakcja 40 op. „„Mignon;'* Ambr. Thomasa, 

Uwertura z op. Wolny strzelec," K M. Webera. 

„Warjacie z Kwartetu Cesarskiego, * Józefa Haydna, wy- 
kona kwartet smyczkowy. 

„Telegramy,'* walc Straussa. 

Potpourri z op. „Faust,“ 

Uwertura z op. „Gwiazda Północy,'* Meyerbeerą. 

„Les Fauvettes;“ polka , z towarzyszeniem dwóch piccolo- 
fletów, Busquetta. 

a) „„ Wiegenlied,** (Śpiew nad kołyską), J. Vogta. 

b) „Chanson d'amour;'' Tauberta. 

„Kadryl z Francużkich Piosnek,* Straussa, 

Początek o godzinie 6ej — Wejście Kop. 20. 
W razie niepogody Koncert odbędzie się w sali. 
Pojutrze, na powszechne żądanie, dany będzie Program 


z Bymfonją A-dur (Nr 7), L. Beethovena. —6403— 


"TRACE RAPPO, 
dziś i codzieńnie, ona rogu ulic hr. Berga i Włodzimierskiej 
Początek o godzinie 7'/ą wieczorem. (54) —4526— 
EE aienea 
| <w Dziś i codziennie wieczorem, w Ogrodzie 
ELDORADO, przy ulicy Długiej pod Nr 536B, 
Przedstawiemie Franmcuzkich Edomiczmycih 
Śpiewaków. Początek Orkiestry o godzinie 6ej, a Przed- 
stawienia o godzinie 7ej. W razie niepogody; Przedstawienie 
„odbędzie się w sali. (22—25) —4840— (826.7) 


Jutro, v ©rfewum, przy ulicy Miodowej, 
w domu Wgo Lessera, Benefis samej. Dytektoro - 
wej, Pani Piwek. Uprasząm Szanownych. Gości. o łaskawe 


przybycie na nowe przedstawienie. (1—1) —6411 —(14289) 
Jasła 1 jw ie 


TRUPPA GPIEWWA ÓW nie- 
mieckich Pana Plambeck, dziś i codzien- 
mie przedstawienie w Alkazarze, w Ogrodzie. — 
Początek o godz. 7/4. +-4802—./ (5528) 
| W. razie niepogody przedstawienie 
odbędzie się w nowe wyrestaurowamej Sali. 
Dziś: Zum. IBemefice für Hlorem Döring. 

1) Eine Onefeige um jeden Preiss poraz 
pierwszy), 2) Wie mann Kamedlufć zemłsst (po 
raz pierwszy). 8) mie Beriinuer= $ontagajiger. 

—6359— 


TTZAWIARNIA 


znana od lat dawnych pod firmą A. Bautz, a od Tat 12 
Ni. brenet, czzystująca przy ulicy Długiej, pod Nrem 
sów, w domù P. Dikerta, gdzie mieści się: Instytut Wód 
Mineralnych, przeniesioną została na ulicę Bielańską, pod 
Ner. 609, nowy 14, czwarty dom od rogu ulicy Długiej. 
(29—30) —4423—(10,224) 


WINOGRÓWA BADENSKIE 


wyborowe i zupełnie słodkie. nadeszły do Składn 
A. $tępkowshkieg0. (5—0) —6252—(14000) 


A mim 


RSA Winogrona Krajowe, 
CAA , 


4 


WE sprzedają się w Składach Świeć i Mydlu 
ŚW Karola Scholtze i. Spółki: przy ! 
-—5920—(13,267) 


me emea 


RAE: 
W Drukarni Kitrjera Warszawskiego. — Za po” 706 
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TC_ M HT BBE H C= ZA. 
z fabryki Peek Fraen et Comp. w Londynie, 
olecenia godne dla podróżujących, słabych i rekon-. 
walescentów, m/w szczególności «dla mały:h dzieci, 
jako, pierwszy posiłek po pokarmie. Składy główne 
uPP. Aug. Ferd. Galle, Ludwika Spiess, J. Mro- 
zowskiego i Leona Gradowskiego. 
(1—6) —6375—114,147) 


„ Prosby i Memorjały do Tronu, redaguje 
w różnych językach i uskutecznia 
Kaucjonowany Dom: Zleceń F. Koryckiego, 
BM przy ulicy Długiej, pod Nr 556, w pałacu 
Ditckerta, wprost Hotelu Polskiego. Tamże wakuje miejsce 
na Subjekta, do skladu lamp. naftalinowych. 
z —6382—(14,2¢0) 
PASZPORT roczny wydany na imie 
Józefa Rabińskiego, wraz z żoną i czwor- 
giem dzieci, z Bióra JW. Ober-Policmajstra 
M. Warszawy pod datą 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. wydany, 
przypadkiem zagubiony został dnia 1go b. m., na trakcie od 
Okuniewa do Radymina. Uprasza się łaskawego Zmalazcę 
ooddanie takowego do Biurą W. Naczelnika. Powiatu Ra- 
dymioskiego, za nagrodą. (1—3) —6385— (14250) 


Pokój obszerny 0 dwóch oknach, 


na 2m piętrze, od ulicy, wraz z małym Przedpokcjem i Al- 
kową, do najęcia każdego czasu. Wiadomość w Magazynie 
Jana Thonnes, przy ulicy Senatorskiej. 

0—1) —6396—(14290) 


TEATR WIELHA Dziś: Tańce perskie. — 
Wściskanjzmy siç. — Wesele w Ojcowie.. 

Jutro: EBemernidn, drugie wystąpienie p, Coeuqul, 
i Divertissement, 

TEATR BOZNATCOŚCI Dziś: Jam bogaty. . 
Było to pod Wagram. — Kapelusz Zegar- 
mistrza. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia, 9 Sierpnia (21 Września) 1868 r. - 
Niomety i Papiery. 


Pół imperjały Rosyjśkie rs. 6 k: 2 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 42 


Żądanó Płacono 
m 
Ruble i kop: sr. 


Obligi skarbowe 100 rs, (oprócz kup:)| — p] Tz 
Listy Zast: 3 oktęsu, I s. za rs: 100. 86 |—| 85 | 75 
Listy zast: 8 okresu, JI s, zaTS: 100| 79 7] 78 | 88 
Listy likwidacyjse za rubò sr: 100 . 67 )75] 67 | 42 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:1864 | 136 |—|185 |-50 

| » x y r: 1866 | 194)|25]158 | 75 
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 — || — a, 
Akcje Drogi żeli War: Wied: za sztukę| — |-| = | — 
Akcje Drogi żel: Warsz: Bydgoskiej, | 61 |60 50 | — 
Akcje Głów: Tow. Rós: Dróg żolaza: | — >| - | — 
Akcje Drogi żelaznej. Warsz: Teresi- | —-j—| 91 | — 
Obligacje kolei: Żelaznej Terespolskiej| — |=] 89 | —. 


Akcje Fabryczno-Łodzkie «,** it — 
Wartość kuponu bież: od List Zast: od rs: 100 ra; — k: 98%, 


LAO — T REO 
rg: 7 ki 42//5— rs 7 k 41. 


aryż, Woks sa 300 fr: rs: 88 k. 20 rs, — k. —. 
Wieden N aksel ga T50w.A: rs, 95 k, 40 18.106 k. —. 
w amęcziww amaes © UWAZA og wn a a aaa 
ara srn mnr: ywanie ennea 
Rządowej, — Redaktor; Wacław Szymanowski. 


PONY 7 APNEA 


DODATEK. 


EE AE OE 


DODATEK do KOURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 206. 


Poniedziałek, — Dnia (9) 21 Września. — Rok 1568. 


Wiadomości Literackie. 4 5l8 

— Przyjaciel Dzieci, Ner 38, wyszedł z druku i 

zawićra: Pliszka (z ryciną); Podróż po Nilu; Polowanie 'z'so- 

kołem (z ryciną); Ehrenbreistein nad Renem (z ryciną); Zu- 

ma, opowiadanie pani de Genlis, spolszczone przez B. K.; 

Traczyk Krakowski i Smigust (z drzeworytem); But 1 trzewik 
« (Bajka), p. Fel: Mikorskiego; Od Redakcji; Myśli i zdania. 


Tygodnika Mód, Ner 38, wyszedł: z druku i za- 
wiera: Ż życia realisty, obrazek, przez Elizę Orzeszkową; 
Pamiętniki Wygnańca (d. c.); Promienie i cienie (wiersz); 
W pałacu i w chatce, powieść Bertholda Auerbacha, przeło- 
żona z niemieckiego p. J. Belejowską (d. c.); Korresponden- 
cja z Paryża; O ubiorach.— Do tego Nru dołączono arkusz 
z krojami, oraz rycinę paryzką. 


„Książka pod nazwą: Raoronacja Mathi Bo- 
żej na Jasnogórze, przez ks. St. Ulaneckie- 
_go nakreślona, obejmująca historję łaskami słyn- 
nego obrazu, opis Jasnogóry i modły do Matki Bo- 
żej tam zanoszone, wraz z trzema pięknemi drze- 
| worytami, jest do nabycia w księgarniach, Gebeth- 
nera i Wolffai innych w Warszawie i na prowin- 
cji, po kop.20 egzemplarz. 

Famże do nabycia; Koronacja Matki Bo- 
żej w Miedniewicach kop 5; Przemie- 
mienie Pańskie kop. 5, Utarczka du- 
chowa kop. 30, Imie Jezus kop. 15; Mro- 
dziam serafiezny kop. 5, Serce Jezusa 
w Sakramencie pokuty otwarte kopie- 

' —3835— 


Powszechnie ulubione i grywane kompozycje przez 


ORKIESTRĘ BILSEGO: 


op. 
Morgenblätter walc, przez Straussa 45, 
HMofballtinze walc y > AGO AGE A 
An der schoenen Donau , 41201 BBI 
Frauenberg polka-mazurka s a a JAN: 
La Grande Duchesse de Gćrolstein, 

i quadrille + 30. 
Lob der Frauen, polka-mazurka . . « . 30. 
L'Estasi Walse par Arditi . . . 3T!a 


Schuberta Ave Marja . . . . . . . 22h. 
Méditation sur te Prelude de Bach 30. 
Traiimerei(Marzenia z lat dziecinnych),Schumasa 15. 
Abendlied (Pieśń wieczorna), Schumana `+ . 15. 
Moment Musieal, Schuberta 
Leitartikel walzer, przez. Straussa, 
Wydane nakładem Składu Nut 
Józefa haufmanuna, 
Krakowskie- Przedmieście, wprost FW Obywatelskiej. 
(1—3 —6365— 


Księgarnia i Skład Nut Muzycznych 


GEBETHNERA I WOLFFA, 
wWARSZA WIE, 
otrzymała na skład główny nowe dzieło p. t. 


SŁOWNIK GÓRNICZY 
Rolsko-rossyjsko-francuzko-niemieeki 
i rossyjsko-polskt, 
« (zdodaniem wyrazów odnoszących się do, mineralogji, geo- 
logji, chemji, oraz ważniejszych rzemiosł kruszczowych); 
tudzież í 
GLOSSARZ 
średniowiecznej łaciny górniczej w Polsce; 
' ; zebrał i układał 
“| HIERONIM LABẸĘCHI. 
„iWarszawa 1868. Cema Bs, 1 Kop. 50. 
Książką powyższa jest do nabycia w znaczniejszych: Księ+ 
garniach w Warszawie i na Prowincji, (1—3)  —6301— 


i 


a rr LJ a a a LJ 
Taniość Niemieckich Książek. 

Schillera wszystkie dzieła w 12 tomach, Rs. 1 Kop. 20; 
w pięknej zagranicznej oprawie, Rs. 2 Kop. 20. Goethego, 
wszystkie dzieła w 45 tomach, Rs. 4 Kop. 50, w 36 tomach, 
Rs. 4 Kop. 80; drobnym drakiem w 36 tomach, Rs. 3 Kop. 60. 
Lessinga: Wybór najlepszych dzieł, Kop. 40; w oprawie 
Kop. 60. Moernera wszystkie dzieła w 2 tomach, Rs. 1 
Kop. 20; w oprawie rs. 2. Boermego w 12 tomach, Rs. 2, 
w oprawie Rs. 3. Szekspira w 12 tomach, Rs. 1 Kop. 80; 
w oprawie Rs. 2 Kop. 40. Jean Paula, Hauffa, Biir- 
gera, Vossa, Lenau'a, Heinego, Musaeus’a i 
wiele innych, podobnie tanie edycje wyszły lub wychodzą; 
pojedyńcze zaś utwory wszystkich klassy- 
ków Kosztują tylko po S Fop. Znaczne zapasy 
tych dzieł znajdują się ciągle w Księgarni i Składzie nut 
Maurycego Orgelbranda, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr1 nowy, gdzie też wszystkie, nowo pojawia- 
jące się wydania, bezzwłocznie z zagranicy nadchodzą. 

(4—6) —5592— 


— Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Michała 
Gliicksberga w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście, w domu Grodzickiego Nr 9 (411) otrzymała na skład 
główny nową zabawę dla dzieci z nauką połączoną p. t.: 


LOTERYJKA ABECADŁOWA 


czyli łatwy i praktyczny sposób poznawania i składania li- 
ter.—Cema egzemplarza w pudełku tekturowem wraz z ta-, 
bliczkami do gry kop. 60:—z przesyłką kop: 75. Sprzedaje 
się w powyższej księgarni jak również we wszystkich innych 
księgarniach w Warszawie. —Na prowincji u 5: Arcta w Lu- 
blinie, H. Hurtiga i Mitwocha w Kaliszu, Kempnera w Płoc- 
ku, Liebermana w Radomiu, Kohna w Częstochowie i Petro- 
kowie, Możdżeńskiego i Goldhara w. Kielcach. 

Z prowincji nadsyłać można należytość markami 


wemi. (3—3) 
MAPPA EUROPY w języku ruskim, uło- 
żona przez M. Nipani- 
cza dla szkół, wykonana kolorami chromolitogra- 
ficznie, wyszłą i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach w Warszawie po kop. 25 za egzemplarz. — 
Skład Główny w Księgarni Kożanczykowa, 
Również w krótkim ozasie, wyjdzie MMA PPA obu 
z szczegółami do geo- 


poczto- 
—6128— 


półkuli ziemskich, 

grafji matematycznej; a następnie zaś będą wycho- 

dzić dalsze mappy, które w liczbie 30 będą stanowiły 

całkowity atlas, a po ukończeniu którego, cena będzie 

ustanowiona, nie większa na rs. 3. 
(10—10) 


—5715—(12,836 


ZNIŻONE CENY KSIĄŻEK, 


w Księgarni Celsa Lewickiego. na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, Nr 410. (5—6) —6035—(13,474) 


- 


DONIESIENIA. 
KOMMISJA RZĄDOWA SPRAWIEDLIWOŚCI, 


podaje do wiadomości, że w. dniu 23 Września (5 Paździor- 
nika) r. b. o godzinie 12 w południe, w pałacu przy ulicy 
Długiej, w miejscu jej posiedzeń, odbędzie się licytacja in 
minus przez opieczężowane deklaracje na dostawę dla bióra 
tejże Kommisji Rządowej i Warszawskich Departamentów 
Rządzącego Senatu, w latach trzech po sobie idących, to jest 
186%, 18%0/,, i 187, poczynając od dnia 19 Września (1 
Października) r. b. do dnia 19 Września (1 Października) 
1871 roku drzewa sosnowego opałowego w sążniach kubicz- 
nych z porżnięciem i połupaniem, którego ilość w przybli- 
żeniu wynosić może tocznie sążni 230, Cena do licytacji 6- 
znacza się, za sążeń kubiczny z porznięciem i połupaniem, 
oraz złożeniem podług miary do drwalnipo rs. 10. Kto więc 
w deklaracji swej, od tej ceny najwięcej na korzyść Skarbu 
odstąpi, ten utrzyma się przy dostawie drzewa. Szczegóło- 


we warunki licytacyjne przejrzane być mogą kaźdodziennie 
z wyjątkiem świąt, w zwykłych godzinach biurowych w Wy- 
dziale Administracyjnym Kommisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści. Do licytacji dopuszczeni będą tylko handlujący drzewem 
i posiadający w Warszawie składy drzewa, a w tym celu 
konkurenci obowiązani są dołączyć do deklaracji na stęplu 
ceny kop. 75 spisanej i na ręce Dyrektora Kancellarji Kom- 
misji Rządowej Sprawiedliwości złożyć się mającej, dowody 
kwalifikacyjne, oraz złożyć vadium w ilości rs: 300, gotowi- 
zną lub papierami publicznemi. Deklaracja winna być napi- 
sana wyraźnie, jeżeli można własnoręcznie, a w każdym ra- 
zie przez składającego deklarację podpisana, bez skrobań, 
poprawek i przekreśleń, podług następującego wzoru. 
WZÓR DO DEKLARACJI. 


W skutek ogłoszenia Kommissji Rządowej Sprawiedliwo=" 


ści z d. 16 (28) Sierpnia r. b. Nr 9661, składam niniejszą 
dekłarację, iż podejmuję się dostawy dla bióra sejże Kom- 
misji i Wazszawskich Departamentów Rządzącego Senatu 
w latach trzech po sobie idących, to jest 188, 18%/,, i 
18%/,,, poczynając od dnia 19 Września (1 Października) r. 
b. drzewa sosnowego opałowego, w sążniach kubicznych, wi- 
lości sążni 280, licząc za taki jeden sążeń dostawiony, oraz 
porznięcie, połupanie i w drwalni podług miary ułożenie rub. 
sr. . . kop. . . wyraźnie rubli srebrem... . poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym. Vadium w ilości rs. 300, wyraźnie 
rubli srebrem trzysta dołączam. 

Stałe zamieszkanie moje jeśt w N., przy ulicy N., pod NrN. 


W Warszawie, dnia 16 (28) Sierpnia 1868 r; 


Z upoważnienia: Dyrektor Kancellarji, 


NE. Hiolewiński. 
—5870—(D. W.) 


MAGISTRAT 
MIASTA WARSZAWY. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 30 Wrze- 
śnia (12 Października) r. b., o godzinie 12ej w południe, od- 
będzie się w Sali Posiedzeń Magistratu, Licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, na odnowienie Lokali Wy- 


(3—3) 


działu Policyjno-Sądowego w Gmachu Ratusza, od summy 


na rs. 450, wyraźnie na rubli srebrem czterysta pięćdziesiąt, 
wykazem kosztów obliczonej, w warunkach zamieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej. sry 
Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsię- 
bierstwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, 


na ręce p.o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, ' 


napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy- 
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy- 
piszą jaki odstępują procent od summy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej. » 

Nadto, do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożone wtej- 
że wadjum, w ilości Rs. 45 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia. w Wydziale Administracyjnym, kaźdodziennie, 
wyjąwszy dni świąteczne. 

WZÓR DO DEKLARACJI. 

Wskutek ogłoszenia z dnia . « podaję niniejszą 
deklarację, iż podejmuję się robót około odnowienia Lokali 
Wydziału Policyjno-Sądowego w Gmachu Ratusza, za summę 
anszlagową wynoszącą rs. 450, (wypisać literami), i odstępuję 
od takowej procentów NN, (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 45 ina koszta ogłoszenia 
rs. 10, przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN. 

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał. Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. 
(1—3) —6192—(D. W:) 


II 


` 
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MAGISTRAT 
MIASTA WARSZAWY. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 23 Wrzo- 
Śnia (5 Października) r.b., o godzinie 12ej w południe, odbę- 
dzie się w Sali Posiedzeń Magistratu, licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje, na sprzedaż 1/⁄ części placu miej- 
skiego pod Nr 1582E w Warszawie przy drodze Jerozolim- 
skiej i ulicy Składowej położonej literami e, g, i, k, na. pla- 
nie sytuacyjnym zakreślonej, której powierzchnia wynosi 
12,856 stóp kwadratowych ruskich, czyli łokci kwadratowych 
polskich 3,600, a frontu od ulicy Jerozolimskiej łokci 40, 
od ceny po rs. 2 kop. 25, wyraźnie po rubli srebrem dwa 
kopiejek dwadzieścia pięć, za łokieć kwadratowy, w warun- 
kach licytacyjnych zamieszczonej i do niniejszej licytacji u- 
stanowionej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe kupno, mo- 
gą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce p.o. 
Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane po- 
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie litera- 
mi, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą cenę 
jednego łokcia po jakiej rzeczony plac nabyć się deklarują. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożone wadjum 
w ilości rs. 800, i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nie- 
utrzymującema się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych. 

WZÓR DO DEKLARACJI. 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą de- 
klarację, mocą której obowiązuję się nabyć 4, część Placu 
miejskiego pod Nr 1582E w Warszawie przy drodze Jerozo- 
limskiej i ulicy Składowej położonego, literami e, g, i, k, na 
planie sytuacyjnym zakreśloną, której powierzchnia wynosi 
12,856 stóp kwadratowych ruskich, czyli łokci kwadratowych 
polskich 3,600, a frontu od ulicy Jerozolimskiej łokci bieżą- 
cych 40, ofiarując za każdy łokieć kwadratowy po rs. NN, 
(wypisać literami), poddaję się wszelkim obowiązkom i za» 
strzeżeniem w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości rs. 800, i na koszta ogłoszenia 
gs. 10, przy niniejszem załączam. i i 

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN. 

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. 
(2—3) —6132—(D. W.) 


MAGISTRAT 
~ , MIASTA WARSZAWY. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 17 (29) 
Września r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń Magistratu, licytacja in plus przez opieczętowa- 
ne deklaracje, na sprzedaż 1⁄ części placu miejskiego pod 
Nrem 1582E, w Warszawie przy drodze Jerozolimskiej i u~ 
licy Składowej położonej, literami a, Č, c, d, na planie sy- 
tuacyjnym zakreślonej, której powierzchnia wynosi 6785,53 


stóp kwadr. ruskich czyli łokci kwadratowych polskich 1925, - 


a frontu od ulicy Jerozolimskiej łokci bież. 35 od ceny po rs. 
2 kop: 25, wyraźnie po rubli srebrem dwa kopiejek dwadzie- 
ścia pięć za łokieć kwadratowy, w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji ustanowionej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 takowe kupno, mogą 
złożyć w czasiei miejscu wyżej oznaczonem, na ręce p. o. 
Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane po- 
dług wzoru niżej zamieszczonego, A W tych wyraźnie, li- 
żerami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą ce- 
nę jednego łokcia, po jakiej rzeczony plac nabyć się dekla- 
rują. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy ną złożone wtej- 
że wadjum w ilości rs. 400i,na KOSZta ogłoszenia ra. 10, 
które p ap A ANAA się przy licytacji natychmiast zwró- 
cone będą. 3 7 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. 


i 


WŻÓR DO DEKLARACJI. 


W skutek ogłoszenia z dnia.. podaję niniejszą deklara- 
cję, mocą której obowiązuje się nabyć 1/ część placu miej- 
skiego pod Nr 15825, w Warszawie przy drodze Jerozolim- 
skiej i ulicy składowej położonego, literami a, b, ©, d na pla- 
nie sytnacyjnym zakreśloną, której powierzchnia wynosi 
6785,53 stóp kwadratowych ruskich czyli 1925 łokci kwadra- 
towych polskich, a frontu od ulicy Jerozolimskiej łokci bie- 
żących 35, ofiarując za każdy łokieć kwadratowy po T8. NN. 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. _ 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej mia- 
sta Warszawy wadjum w ilości rs. 400. i na koszta ogło- 
szenia rs. 10, przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia „NN. 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. 
(3—3) —6026—(D. W.) 


y PREZES: * 
Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi Żelaznej 
| Warszawsko- Terespolskiej. o. 

Podaje do wiadomości, że wypłata kuponu Paździer- 
nikowego z r. b. od akcji i obligacji Warszawsko-Te- 
respolskich dopełnioną będzie jak przedtem: 

W Warszawie, w Kassie Głównej Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej, Nr. 542. 

W Petersburgu, przez bank prywatny Petersburgski 
i przez dom handlowy I. E. Günzburg. 

W Moskwie, przez bank prywatny Moskiewski. 

W Rydze, przez dom handlowy Heiman et Zimmer- 
mann. 

W Wilnie, przez dom handlowy S. H. Hejmann et 
Comp. 

W. Amsterdamie, przez dom handlowy Hope et 
Comp. 

W Berlinie, przez domy handlowe G. Miiller et 
Comp. Mendelsohn et Comp., oraz Feig et Pinkus. 

W Brucelli, przez dom handlowy Burgmann fils. 

W Frankfurcie nad Menem, przez dom handlowy 
A. M. v: Rothschild et Söhne. 

W Hamburgu, przez dom handlowy L. Behrens et 
Söhne. 

W Londynie, przez dom handlowy N. M. Rothschild 
et Sohn. 

W Paryżu, przez dom handlowy braci Rotschild. 

W Wiedniu, przez dom handlowy S. M. v, Rotschild. 

Wypłata za granicą dopełnioną będzie właściwą 
miejscową walutą, podług imiennej wartości kuponu, 
w Warszawie i w Cesatstwie złotem , lieząc półimpe- 
rjał po rs. 5 kop 15 lub na żądanie interesanta walutą 
obiegową podług kursu półimperjałów z dnia wypłaty. 

W Warszawie dnia */,, Września 1868 r. 
— 6319 — 


r a , 
Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala $go Ducha w Warszawie. 
_ Podaje do wiadomości osób interessowanych, że w dniu 
18 (30) Września r. b., o godzinie 5ej po południu, w gmachu 
Szpitalnym, przy ulicy Elektoralnej Nr 750/1, w sali posie- 
dzeń Rady Szczegółowej, odbędzie się głośna in plus licytacja, 
na sprzedaż 1,000 sztuk starodrzewu sosnowego budulcowego 
w lasach do dóbr szpitalnych Mienia należących, od ceny 
obniżonej, z rozdzieleniem na cztery partje, a mianowicie : 
1) W obrębie Kokoszki zwanym, na odległości mil sześciu 
od Warszawy, a od szose do Brześcia idącej, mniej więcej 
o jedną wiorstę, sztuk 190. 
2) W obrębie Pełczanka w tymże punkcie, tylko od szose 
od 1 do 3 werst odległym, sztuk 265. 


— 


MU =. 


3) W obrębach Piaseczno i Huta od kolei żelaznej War- 
szawsko-Terespolskiej stacji Mrozy i Mińsk o werst 7 odle- 
głych, sztuk 211; nakoniec, z 

4) W obrębie Piaseczno, Okręgu Nadskwarne, od stacji 
Mrozy o 3 wersty odległym, sztuk 3345 których wartość do 
praetium liciti oznaczona i licytację rozpoczynać mająca, jest 
następującą: 

al I, za sztuk 190, rs. 1,270 kop. 64. 

ad II, za sztuk 265, rs. 1,847, kop. 60/4. 

ad III, za sztuk 211, rs. 1,575 kop. 19. 

ad IV, za sztuk 334, rs. 2335 kop. 61/2 

Razem za sztuk 1,000, rs: 7,028 kop. 50. 

Szczegółowy wykaz oszacowania powyższej ilości sztuk 
drzewa i warunki licytacyjne, są do przejrzenia w Kancellarji 
Rady Szczegółowej Szpitala Śgo Ducha i u Rządcy Dóbr szpi- 
talnych we wsi Mienia zamięszkałego. 

Przystępujący do licytacji złożyć winien na wadium, wyró- 
wnywające */0 części wartości tej partji, którą zalicytować za- 
mierzy, kwoty następujące: do lej partji rs. 127, do 2ej 
partji rs. 184, do 3ej partji rs. 157, do 4ej partji rs. 238. 

Summy na wadjum złożone, nieutrzymującym się, natych- 
miast zwrócone będą. 

Nabywca jednej partji, może nabyć dwie, trzy, a nawet 
wszystkie cztery, jeżeli to uzna za korzystne i widokom jego 
odpowiadające. 

Konkurenci do kupna, winni na miejscu przekonać się nao- 
cznie o ilości, wymiarach istanie drzewa przedmiotem licytacji 
będącego, w którym to celu do Rządcy Dóbr szpitalnych we 
wsi Mienia, Zmiechowskiego, zgłaszać się winni. 

Prezydujący, 

Rzeczywisty Radca Stanu, Wieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, Michalski. 

(2—3) —1706— a (D. W.) 


FABRYKA KAROLA MINTERA, 


ulica Smolna, Nr 1290 (12), róg Nowego-Światu, wyrabia na 
zamówienie: wszelkiego rodzaju Tablice z napisami zło- 
conemi lub w kolorach, dla pensji, handlów i wszelkich za- 
kładów. Hlerwlby odlewane, wysokie 2, 3 lub 4 stopy, oraz 
litery metalowe bądź blaszane, bądź odlewane, do cze- 
go posiada modele pisma ruskiego i polskiego w. kilkunastu 
wielkościach od pół cala do 12 cali. Robi oraz z gotowych 
modeli w kilku wielkościach odlewy modeli uzyska- 
nych na wystawach przemysłowych dla składów fabryk. 
(2—3) > —6275— (14,051) 


kompletnie uzdatniona do STROJÓW DAM- 
SKICH, oraz i podręczna potrzebną jest zaraz. Wiado- 
mość przy ulicy Aleksandrja, Nr 2782 lit: a, dom obywatela 


Schoeneicha, pierwsze piętro, Nr 15 lokalu. 
(3—0) —6334—(14,138) 


Młynki do czyszczenia zboża, 


ulepszonej konstrukcji, po Rs. 25 sztuka, są do 
nabycia w Domu Handlowym KAomierowski et Comp, 
Nowy-Świat pod Nr, 67, wprost Kopernika. 

(4—5) , —5740—(12052) 


100,000 FOTOGKAFJI 


znakomitych mężów, jak i religijnych, sprzedają się poje- 
dynczo po Kop. 3 i5, w Składzie Materjałów  Piśmiennych 
Karola Arensteina, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1257, piąty dom 
od rogu ulicy Wareckiej. (3—0) —6278—(14092) 
Dia Rybaków i Amatorów Rybołóstwa. 
W Gubernji Warszawskiej Powiecie Gostyńskim we wsi 
Mnichu pod Kutnem, u miejscowego Proboszcza, są do 
sprzedania Dwie Sieci, jednej niewód, szerokości sążni 
54, długości sążni 37, głębokość przy obsadzie matni ócz 
1,200. Druga sieć szerokości sążni 17, zaś długosci 11; 
pierwszej cena Rs. 225, drugiej Rs. 50; obie nowe już ob- 
sadzone. (2—3) —6314— (14140) 


w W WJ 


SPEGJALIDŠĖ 
USINE À VAPEUR 


FRYDERYKA PULSI 


W WARSZAWIE, 


PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473. 


GLICERYNA w ręku zręcznego Fabrykanta Pąchnideł, jest jednym z najwyborniejszych artykułów. PEW. 
DEO Glicerymowe przyrządzone według prawideł sztuki, utrzymuje skórę w każdej porze roku miękką, de- 
likatną i przejrzystą, również nadaje się doskonale do goleniai żadne inne mydło toaletowe nie przewyższy'go wdoo 
broci. Wszelako nie jest obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji GLICERWNA do mydła dodawaąną bywa 
głównie zaś Gliceryna powinna być chemicznie czystą, wolną od- wszystkich kwasów i wapna. i 

Poświęciliśmy temu artykułowi szczególniejszą uwagę, i wyrabiamy MYDŁO Glicerynowe, które pod 
każdym względem można nązwać doskonałem, zalecamy je zatem Szanownej Publiczności, i jesteśmy pewni Jej zado- 


wolenią. 


1. Składy: w St. Petersburgu u Braei Bueh, na Newskim Prospekcie; 
2. w Moskwie u Menigera i Spółki, obok Kuźnickiego Mostu; 
3. M w Berlinieu Pohl i Kraemer 8: Unter den Linden. 

4, w Rydzeu Aleksandra Loss i Spółki, 


PANDA 


znająca się na gospodarstwie miejskiem i wiejskiem, umieją - 
ca, szyć, poszukuje miejsca za gospodynię lub za pannę, albo 
też za sklepowę, zna rachunki i pisze dobrze. Nr 11, ulica 
S-to-Jańska, drugie piętro, po lewej stronie, u Pani Grego- 
wicz. (2—2) —6349—(14,189) 


y LJ e 
Fortepjan Palisandrowy, 
najnowszego fasonu, z jednej z majpierwszych fa- 
bryk, prawie nowy, i FISHARWNONIKA, 
mogąca być użytą w kościele zamiast Organu, są do: sprze- 
dania z powodu zmiany lokalu. Obejrzeć możną w każdym 


czasie przy ulicy Miodowej Nr 13 nowy, w sieni Nr 7, na 


im piętrze: (3—3) —6260—(14002) 
AS Ktoby miał do sprzedania w Warszawie, DOM 
Ais murowany zdatny na Fabrykę, obejmujący najmniej 


40 Pokoi, z odpowiedniemi Zabudowaniami na 
Skłądy, zechce bez pośrednictwa faktorów przysłać 
swój Adres na ulicę Piękną pod Nr 17134, do Kantoru. 
(3—3) —6320—(14129) 
PIPRERPRER PRE y PRBR. PRERÓRPZG BR 


) F PO GŁówWNEGO SKŁADU -ZE 


4 


przy uliey Nowo-=Senatorskiej, 
w domu Wgo Bogka, Ner 477a, 
Nadszedł pierwszy transport FAAWIO- 
% RU świeżego Astrachańskiego, z czem wam honor 


= 


polecić się Szanownej Publiczności. 

» S. SZYROKOW. 
) (4—4) —6246— (13,987) 
z 


wvv AI E TE KA | 


—2673-—(5705) 


„ Do zakładającego się Bióra Informacyj- 
nego w mieście Częstochowie, poszukiwany 
jest wspólmiłk. Adres T, Biechoński, 

„przy ulicy Panny Marji, Nr73 w Częstocho- 


wie, (2—3) —6344—(14,188) 


„ Młody Człowięk, lat 27, Kawaler, wykwa- 
lifikowany AGRONOM, życzy sobie 
S objąć obowiązki Mządey lub Nadle: 
mego; zaraz lub od igo Października. Kaucji: może zło- 
żyć zaraz Rs. 1,500. 


Listy w tym interesie nadesłać można do M. Końska Gub. 


Radomska, pod Adresem Matyldy Frenckiej. 
(3—3) —6272—(14050) 


SSE SE zorg LE t — 
(hi; GNS STE 
do wydzierżawienia pod bardzo korzystnemi warunkami 
w każdym czasie, Ulica Nowolipie Nr 2428, Wiadomość 
u Rządcy. (3—3)  —6280—(14091) 
SIB. SYA UND 

W Gubernji Petrokowskiej Powiecie Bendinskim, w Doo 
brach Pińczyce, o'7 wiorst od kolei żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej stacji Myszków, są do sprzedania w Oranżerji 
miejscowej Drzewa Cytrymowe stare i średnie, jako też 
różne Miwiąty, -Krzewy i Aloesy wielkie, za 
przystępne ceny z wolnej ręki, lub przez licytację dnia 26, 
27 i28 Września r. b odbyć się mającą. Osoby interessowa- 
ne poinformować się mogą w miejscu. — Madejski, Ogrodnik. 

(3—3) —6264— (14054) 


Z: powodu nieprzewidzianych okoliczności, jest 

do sprzedania FORTEPIAN, bardzo matou: 

Żywany, prawie jak zupełnie nowy, zagraniczny, 

"Z pierwszej zagranicznej fabryki, o 7-miu oktawach: 

z całym metalowym blatemi szprejcami, najnowszej konstruk- 

cji i fasonu, ozdobny, z silnym, pełnym i śpiewnym tonem, 

za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Krakow“ 

skie-Przedmieście, pod Nr407 na dole: Stróż miejscowy wska- 
że. (1-3) — 6386 — (13,074) 


"GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY 


MBAR, PAPIBROSÓW 1 PMTOM 


J 


J. ROSENBLUMA, 


NA PLACU RESURSY KUPIECKIEJ, NUMER 471B. 


Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pierwszą filja Składu 
przeniesioną została do domu Bayera Nr 412A; zaś druga filja pozostaje 
na dawnem miejscu pod Nr 1223, róg Wareckiej i Nowęgo-Światu. Filja 
ta przyjmuje wszelkie zamówienia od PP. Dystrybutorów, handłów i za- 
kładów, sprzedażą wyrobów tabacznych trudniących się. Mając wielkie 
zapasy zagraniczne, ruskie i krajowe z najlepszych fabryk, ma możność pod 
każdym względem żądaniom PP. handlujących temi wyrobami, tak co do 
ilości, dobroci gatunków, jak i wysokości procentów na ich korzyść odstą- 
pić się mających, w zupełności zadowolnić. 

(1—10 


— 6374 (14,212) 


Zada się Reprezentanta ES" 5 dyr honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
d daży Wi Bordeaux, s l4 
Tor E o Skład Sukna i Kortów, 


Warunki bardzo korzystne. Rękojmi wymaga się koniecznie. dotąd przy ulicy Bielańskiej, w Hotelu Lipskim, przez tyle 
Zgłosić się do P. Emila Peraire, 31bis rue de PArsenal lat egzystujący, przeniesiony został do domu Zweigbauma, 
4 Bordeaux. (1—0) —6390— (14258) za Zelazną-Bramą, obok Saskiego Ogrodu, pod Nr 413G, i 

najnowszemi Towarami krajowemi i zagranicznemi zaopa- 


trzony został — A. Aromsohin. (6—6) —6051— (13569) 


PIEKARNIA DARE GLEDEDEDE ELO OWODED 
a Pierwszy Transport 
z wszystkiemi nowo zaprowadzonemi do tego procederu po: 
trzebnemi Rekwizytami, nowym Piecem i kilku Sklepikami » JABŁEK Z TYROLU, 
na sprzedaż Pieczywa powydzierżawianemi, z powodu“ nje- 9 nadszedł do domu Handlowego pod firmą > 
przewidzianych okoliczności jest do odstąpienia zaraz lub » ADOLF SC IF FE. 


od Sgo Michała, w Mieście Gubernjalnem Petrokowie, przy Wiadomość tamże w Kantorze przy ulicy ore © 
ulicy Kazienno-Mokrej, w domu P. Michalskiego pod Nr 31. nej Nr 10774. (3—3) —6245— (13981) 


Wiadomość na miejscu. (1—3)  —6366—(14151) NP SP RP RB ZO ZB ZB BZ ZB ZE ZR 


i > 
DOM KOMISOWY WYROROW. TEZRWCZNYCHA 3 
KRAFT & KUKSZ, 


ulica Długa, Nr 586, litera b, dom Cyprysińskich. 
Otrzymał znaczny transport Drzywiczek hermetycznych do pieców, które w mniejszych lub'w więk: 


szych partjach, po cenach bardzo przystępnych sprzedaje. ' > 


Tandlującym odstępuje się znaczny procent. (2—3) 


—6311— (14,128) 


LI . 14 . a. 
Osoba płci Żeńskiej 
w średnim wieku, pragnie przyjąć obowiązek do zajęcia się 
domowem gospodarstwem, lub do Osoby potrzebującej opie- 
ki. Osoby interessowane raczą pozostawić swój Adres pod 
literami T. J. C, w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.“ 
` (2—2) —6292— (14086) 


ch Fabryka Parasoli i Tokarstwa 


7 Aleksandra Wojny, . 


w dziedzińcu domu przechodniego z ulicy Sena- 
torskiej na Krakowskie-Przedmieście, zwanego Rezlera Nr 
451, przygotowawszy dobór parasoli deszczowych 
z najświeższych tak jedwabnych jak i innych materji na 
prętach fiszbinowych przewyższających wszystkie innetrwa- 
łością i stalowych paryzkich i angielskich, również na gie- 
sztelach dwunasto-prętowych, odznaczających się lekkością 
i pięknym kształtem, sprzedaje takowe po cenach jak naj- 
tańszych. Za trwałość i dokładne wykończenie poręcza.— 
Przyjmuje także do pokrycia Parasole, jakoteż wszelkie ob- 
stalunki i reparacje tak z parasolnictwa jak i z tokarstwa. 

(2—3) — 6290 — (14,133) 


MAPIPA SS SIENESE 


3 PAPIER £ 


k FAYARD I BLAYN 
5 


CHARTA CHEMICA DU CODEX. 
Leczy wreumatyzmy, katary zadawnio- 
ne, zapalenie piersi, reumatyzmy w bio- 
drach, ramy, oparzenie, spałeniznmy, od- 
mrożenia, nagniotki wszelkiego rodza- 
ju ete. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki. 
połówki franka i opatrzone są podpisem FAWARE 
et BLAWN. Papier tenzalecany jest od lat 30-stu, 
przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa 


aaa ill a La 


Dr Paryżu, ulica Neuve St. Merry, 40; w Warszawie 
w Składach Materjałów Aptecznych PP. Fer. Aug. Gal- 
Miego i Ludwika Spiessa. (11—12) —4295—(2644) (A 
JNJN JA a d 


Potrzebny jest zaraz na wieś w okolice Skierniewic, 


Człowiek w średnim wieku, 


moralnego prowadzenia się, do udzielania początkowych nauk 
dwom chłopczykom. Wiadomość pod Nr 939, ulica Zatyłki, 
od godziny 3ej do 5ej, u Wgo Kaczkowskiego. 

; (2—2 —6281 —(14089) 


Cierpiącym na kurcze e= |; 
pileptyczne (wielką chorobę), kur- 
| cze głowy, piersi i żołądka 
zapewnia się niezawodne i stanowcze wyleczenie. 


Dowodem może być kilkaset podziękowań, ze wszyst- 
| stkich państw Europy. Bliższe szczegóły za przesła- 
t|| niem dokładnego adressu, udziela Pani J. Plaumann, 
Neander Strasse, Nr 18 w Berlinie. 
—4600—(10,460) 


GUERLIN, Fabrykant Per 


m 
7 
Nadworny Dostawca Perfum 
Cesarzowej Eugenii, 
15, ulica de la Paiz, w Paryżu. 
Dla uniknienia fałszerstwa należy nie kupować wytworów 
toaletowych z naszej fabryki tylko w znacznych domach za- 


sługujących na zaufanie. (8—24) —5054—(11494) 
Apolonija Jabłońska AKUSZER= 
MMA, zamieszkała przy ulicy Pawiej, pod Nrem 
2855, ma Pokój osobny dla osoby mającej 
odbyć słabość, gdzie chora znajdzie troskliwą 
(3—3) „ —3498— (8201) 


Jest do sprzedania za bardzo nizką cenę 


MASZYNA DO WATY, 


mało używana. Ulica Pańska, Nr 11934, u Stolarza. 
(11) —6381 —(14,254) 


* W Składzie Foriepianów i Pianin Zagranicz- 
aR. nych Warszawskich L. Fraenkla, przy rogu ulicy 
zda Bielańskiej i Tłomackiej, Nr 599AB, pozosta- 

ARADDZE wiony z powodu wyjazdu Fortepiam, bardzo 
mało używany, prawie jak zupełnie nowy, z jednej z pierw- 
szych fabryk tutojszych, o 7-miu oktawach, z całym meta- 
lowym blatem i 4-ma szprejcami, najnowszej konstrukcji i 
fasonu, z Silnym, pełnym i śpiewnym tonem, za bardzo 
przystępną cenę. (2—3) — 6228 — (13,986) 
OAA DII DIAO DIADA III D AIID 0) OOA OAID AIAD AAI 


Sprzedaż wyrobów 
TOWARZYSTWA 


Przemysłowo - Han- 
dlowego 


SA 


wW ULADÓWCE. 


Ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW. 


Hr. Przeżdzieckiego, Nr 47 la. 


= 


ac Wa 


WÓDKI słodzone, niesłodzone i czysta żytniówka dosko- 
nale rektyfikowana i t. p. . 
LIKIERY na sposób zagraniczny, Francuzkie, Holen- 
derskie i Włoskie; 

RHUM JAMAIQUE i ARAC de GOA 
ALKOHOL zdatny dla PP. Fabrykantów perfum, Apte- 
karzy i Fotografów, oraz wyborny do nalewek w obec- 

nej porze w domu na własny użytek wyrabianych. 
KROCHMATL pszenny wyborowy; 
MAKARONY WŁOSKIE i pod rosół w różnych gatun- 


ach; 
OCET ESTRAGONOWY i t. p. wyroby 
PP. handlującym oraz Właścicielom Cukierni 
WS” nestausacji Składów Win i t. p., odstępuje 
się rabat. (12—13) —4089— (9549) 
AIID III IA LAD LII O CKKAD AK ADCKAK IAIA AD 


W Magazynie Mebli 


Fr. ANGERSTEINA, 

: przy ulicy Szpitalnej pod Nr 1355h, 

są do sprzedania po umiarkowanej cenie, wszelkiego rodza- 
ju Meble palisandrowe, mahoniowe, orzechowe i jesiono- 
we, a mlanowicie: Garnitury, Szafy, Stoły, Łóżka, Krzesła 
wyplatane, Biórka, Umywalnie, Kredensy i t. p. Przyjmują 
się też w Fabryce wszelkiego rodzaju obstalunki, na roboty 
stolarskie, które z całą dokładnością wykonane będą. 
(2—3) —6189—(13847) 


PRPP ALA Nala ala TA 
D Piekarnia francuzka. y 


| 
| 
| 
| 


W.: Sobotę dnia 19 b. m., otwarty będzie Zakład Wy: JĄ 
robu i sprzedaży Ciast, Cukrów i przyjmowa- 
wszelkich obstalunków cukierniczych, w domu Nr 9, 
przy ulicy Elektoralnej wprost Orlej. Znany już je- W 
stem Szanownej Publiczności z Zakładu Cukiernicze- 
goś p. Beelego, będę się starał dobrocią wyrobu i 6 
taniością cen zasłużyć sobie na dalsze względy. 
ULRYCH MEISSER. 

—6294 — (14,125) 


(2—3) 


A JI MAGAZYN MEBLI 
zagranicznych i warszawskich w Ho- 
telu Angielskim, 


pa 


Korzystając z reputacji, jako zaopatrzonego zawsze w wiel. 


ki dobór wykwintnych i bardzo gustownych mebli, ma ho= 
nor donieść Szanownej Publiczności, iż takowe sprzedaje 
obecnie, po cenach znacznie zniżonych. 

(1—3) —6380—(14,257) 


swoisu didis zg GOBBI TY giga 28296 8 


= WZ 


IF RZETELNOŚĆ I TANIOŚĆ! 
NOWO OTWARTY SKŁAD 


VIRD AAORIAŁYKU POVARÓU ANIAMTAN 


I NAKRYĆ STOŁOWYCH, 


POD FIRMĄ: 


HOLLENDER D. KUTNER, 


na Krakowskiem- Przedmieściu, drugi dom od kolumny Króla Zygmunta, naprzeciw Nowego-Zjazdu, 
w domu Wgo Dobrycza, Nr 455. 


Eas 


/// r 
; > Płótno najważniejszym jest artykułem handlu stanowi bowiem przedmiot codziennego $ 
artykułu. Nabyte po cenach chociażby najniższych, staje się arcy kosztownem, jeżeli wy- / 
borowi jego nie przewodniczy znajomość fachowa i bezwzględna rzetelność. Przejęci tą ) 
prawdą weszliśmy w stosunki nie tylko z najznakomitszemi fabrykami w Królestwie i Cesarstwie, ale% 
z producentami w Bilenfeld, Rotterdamie i w Bruxelli. W skutek znacznego odbytu, jakim dom nasz/ 
się odznaczył, uzyskaliśmy wszystkie artykuły po bardzo nizkich cenach. Wyroby Iniane oddajemy po% 
cenach, jakie jeszcze u nas nie były praktykowanemi. 
CENY STAŁE: 
1/, tuzina płócien. chustek do nosa, od kop: 80, i drożej. Sztuka płótna Billenfeldzkiego (60 łokci) od rs. 16 i dr. 
ij, tuzina prawdziwych batystowych chustek, cienkich, Sztuka weby Napoleońskiej (65 łokci) od rs, 15.i droż. 
rs: 1 k: 40,i drożej. Sztuka weby salonowej, nitka potrójnie kręcona od rs. 18$ 
1/ą tuzina ręczników, rsr. 1,i drożej. do 25 i drożej. 
1, tuzina serwetek deserowych kop: 60, i drożej, Sztuka weby Holenderskiej (65 łokci) od rs. 20 do 26 
Garnitur na 6 osób do herbaty rs: 1 kop: 60, i drożej. i drożej. 
Garnitur stołowy na 6 osób rs: 2 kop. 80,i drożej. Sztuka weby Brukselskiej (60 łokci) nitka potrójnie krę- 
pami sodowy, ua 12 osób nDanagł od +A 6, i droż. cona, od rs. 16 do 20, i drożej. P 
m. Serwety białe i kolorowe na stół od rs. 1, i drożej. Perkal */, łokcia szeroki, łokieć 13 kop. do 20/k. i drożej 
POSRAUR Dy (40 łokci), nitka podwójnie krę- Porkal praw dziwy francuzki, biały, PY ani Aeg? 
Sztuka płótna Irlandzkiego (54 łokci), od rs. 10 i droż. Okieć od 25 kep38'/4] kop: 
Sztuka płótna Hollenderskiego (54 łokcie) od sr: 13,| Płótno na prześcieradła 3 łokcie szerokie, bardzo do- 
i drożej. , $ : bre, łokieć od 50 kop., i drożej. 
jących c mię wez płótna (60 łokci) od Pół tuzina serwet stołowych po rs. 1 kop. 40 i drożej. 
Sztuka płótna prawdziwego Wilmerowskiego nitka po Oberoi aewnKORE w różnych - kolorach, od rs. 1 kop. 50 
dwójnie kręcona (60 łok. od rs. 11. i drożej. ECA: 
Sztuka płótna Rotterdamskiego (54. łokcie) rub. rs: 11,| Kapy na łóżka kolorowe, od rs. 5 i drożej. 

i drożej. ołdry pikowe białe, sztuka od rs. 4 i drożej. 

W Składzie tym znajduje Się dość znaczna partja cienkiej weby Hollenderskiej, która sprzedaje się od 27 
do 65 rs. — Także dostać można najcieńszych nakryć Holenderskich na 6, 12 i 24 osób,iw najpiękniejszym gà- 
tunku, po umiarkowanej cenie. 

! Weba ponsowa na wSypki sprzedaje się bardzo tanio. 
Wyroby sprzedają się na pół sztuki i na łokcie. 
Obstalunki na prowincję ekspedjują się, jeżeli artykuły zakupione wynoszą rsr. 50 za opłatą pocztową. 
Kupującym w składzie naszym za rs. 100, odstępujemy znaczny rabat. 
* 


V” . r K E LJ . 
4 Za prawdziwość płótna i rzetelność miary, powyższa firma zaręcza. 
(1—2 (6389—8833) HOLENDER D. KUTNER, | 
r s 1 Potrzebną jest 
Osoba w średnim wieku, dowita FRANCUZKA 
znająca się dobrze na gospodarstwie wiejskiem i miejskień, r rodowita i , 
oraz znająca się dobrze na krawiecczyznie, pragnie przyjąć posiadająca język gramatycznie, do jednej dziewczynki, za 
obowiązek Gospodyni domu lub dozór nad małemi dziećmi, mieszkanie i stół, z możnością dawania lekcji. Wiadomość 
Osoby interesowane raczą zostawić swój adres w sklepie Sió- zgłaszającym się, w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* u- 
MEER Godeckiego w Hotelu Polskiem: dzieloną będzie. (3—3) —6210— (13,899) 
3 —6321 —(14,127 NRB e 
) i apta] Znani Kantorowi @ficjaliści, Rząd- 
080 BA w pewnym wieku, dobrej konduity, życzy sobie ey Dóbr, Ogrodnik i t. p., poszuku- 
« przyjąć obowiązki do zarządu domu w mieście, ją miejsca. Wiadomość w kantorze Ko. 
jak również jest uzdatniona do wszelkiej krawiecczyzny.— missowym Eryka Jachowieza Nr 410 (nowy 5), 
Wiadómość pod Nr 1380, przy ulicy Marszałkowskiej u przy ulicy Krakowskie-Przedmieście: : 
Rządcy. (2-3) —6229— (13,982) (1—1) —6316— (14093) 


— VII — 


i 


Sg do sprzedania 


Skrzynie do mąki, Szyldy i Wagą 
decymalna i inne utensylja. Wiadomość w miejscu pod Nr 
1735/6. 


(1—3) —6384—(14,256) 


Jest do sprzedania: Garnitur MEBLE 
Mahoniowych kozetową robotą, składający się: 
z Kanapy, Stołu przed kanapę, 2ch Foteli, 6ciu 
Krzeseł i Stolika do kart, Lustro zupełnie no» 
we w złoconych ramach i Łóżko jesiońowe pod orzech. — 
Także jest do zbycia: Palto podbite piźmowcami, S$zo- 

y, Palto syberynowe watowane, Płaszez syberynowy, 
tudzież Bielizma męzka, nowa zupełnie, Ulica Nowolipie 
Nr 2428, 2gie piętro na prawo. (2—3) —6279—(14081) 


Na rogu Marszałkówskięj a Jerozolimskiej, wprost Kolei 
Warszawsko- Wiedeńskiej, w domu Marconiego Nr 1582h, 
jest do wynajęcia od Śgo Michała r. b., 


Lokal parterowy narożny, 


składający się z 4ch Pokoi z Balkonem, Przedpokoju i 
Kuchni, za cenę roczną Rs. 380. (3—3) —6308—(14131) 


POGG POPOWE OSPY 
WIADOMOŚĆ 
Dla Fabrykantów Powozów 
Dogodny LOKAEL na fabrykę powozów, wraz 
z mieszkaniem, do wynajęcia każdego czasy, za nader H 


nizką cenę, przy ulicy Sto-Jerskiej, pod Nr 1776a. 
(2—6) —6351— (14,187) 


WAMA AHMAS AHL AASMA 


Przy ulicy róg Królewskiej i Marszałkowskiej, w domu 


Nr 10656, następujące 


ieszkania 


są do wynajęcia od Śgo Michała r. b.: - 

Sklepów 2, bez Mieszkania, i 1 Sklep z Mieszkaniem zło- 
żonem z pięciu Pokoi, Kuchni i Piwnicy. 

Lokal na Cukiernię, złożony z Cukierni, Sklepu, 2ch Po- 
koi gościnnych, 8 Piwnic, gdzie urządzone Kuchnia, Piekar- 
nia, Lodownia it. p, oraz Mieszkanie dla cukiernika, zło- 
żone z 3ch Pokoi, Kuchni i Przedpokoju. À ) 

Na 3ciem piętrze ód frontu: Pokoi 8, Przedpokój, Kuchnia, 
Schowanie i Piwnic 2. 

Mieszkanie na wieży, Pokój duży o 5:oknach, oraz Kuch- 
nia obszerna. , ; 

Zapewnia się przytem wszelkie udogodnienia w rozdziale 
tych lokali, stosownie do życzeń wynajmującego. 

(2—3) —6322—(14137) 


PGE 60600000, PR 
Do wynajęcia każdego czasu, € 


h przy ulicy Koszyki 
* PAŁACYK składający się z 6ciu Pokoi, Kuchni i t. 
d., półrocznie za rs: 150, rocznie r8: 650. a 
a DOMEK osobny składający się z 3ch Pokoj, Kuchni 
i t. d, półrócznie za rs. 30, rocznie za rs, 150, Wia- 
domość na miejscu lub w Składzie Herbaty E. Kru- ż 
peckiego pod Kopernikiem. |: 
r (2—6) —6352—(14,190) 4 
ieszkanie 


z Meblami, składające się z 6ćiu Pokoi, Przedpokoju, 2ch 
Kuchni, osobnej Góry,-Piwnicy i Drwalni, jest do wynajęcia 
na- Krakowskiem-Przedmieściu Nr 15 nowy, od 8g0 lub 15go 
Października. Wiadomość od godziny 11ej do'2ej, w miesz- 
kania pod Nr 1. (3—8) 1—6176—(13854) 


Wozownia wraz. z Stajnią, 


jest. do wynajęcia od dziś w Hotelu Drezdeńskim. Wis- 
domość u Rządcy. (2—3) —6293— (14088) 


z | rr 
Ważna wiadomość. 

Przy ulicy Krzywekoło, Nr 1nowy, a 198 stary, jest do 
wynajęcia na 3-ciem piętrze, znacznie za zniżoną cenę Lo- 
Kal odnowiony, składający się: z Sali, dwóch Pokoi, Kuch- 
ni, Piwnicy i Góry wspólnej, może być także wzięty do 
współki z mieszkającym tam mężczyzną w wieku, lub dla 
kilku kawalerów. Wiadomość na 3-ciem piętrze do godziny 
9 z rana, poźniej zaś na 1 piętrze. 

(1—1) —6379—(14,255) ` 


RA EW SZSZELEEA, 
m Za rub. sr, 200% 


wo w 100 rocznie 
są do wynajęcia odS go Michała MIESZKANIA 
sin abb paas Przedpokojtů i Kuchni 
oraz mieszkanie dla dorożkarza, w domu pod N 
A przy ulicy Chłodnej, (3—3) > IN 


IAML MMA WAAI 


przy niej, za Wolską Rogatką pod Nr 3078A, dom piąty od 
rogu, „84 do wynajęcia od Śgo Michała, za Rs. 150 (Zip. 1000) 
rocznie. —6392—(14259) 


EW OG BGB ISZEE 
È 7 Pokoi od frontu na 2-m piętrze, 


nowo wyrestaurowane, z Kuchnią angielską i wi ie- 

mi dogodnościami, do najęcia od Ro Michta Pa 

Natansona Nr 2244a przy ulicy Nalewki. 

, BUDYNEK oddzielny z Składami, Piwnicami, 

it.d, na każdy proceder przydać się mogący, jest za 

przystępną cenę do wynajęcia. j A 

` Wiadomość przy ulicy Bielańskiej pod Nr604, w Kan- 

torze Domu Bankowego S. ai i Synowie. ? £ 
(1—3 


SALIAS] 


: świeżo wyreparowane i obecnie niezsięte. 
: » . 3 te d 
LOKALE zaraz do wynajęcia, jako to: -w doda śN? 


1404, przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Zielo Płaci: 
różnej wielkości Sklepy z Mieszkaniami; a 33 adiek E 
1579 przy rogu ulic Brackiej i Widok, 5 Pokoi świeżo 
obiciami wyklejonych i Kuchnia, na 2m piętrze od frontu, 


oraz Dwie Suteryny ob rze. 
mieślnika. Y obszerne na Warsztat dla rze- 


Cena tych Lokali znącznie 
ulepszenia mogą być dla wi 
PD m Nr 1404 

a Dom zaraz po Rs. 5,000, potrzebną jest na 
rok Pożyczka Rs, 6000, a Właściciel żej posgpji 
mieszka pod Nr 451, Krakowskie-Przedmieście. © 

—6149—(13789) 


PEEP POWA 
DLA DOROZKARZA 
Mieszkanie ze Stajnią, 


dó wynajęcia kzżdego czasu przy ulicy Sto: Jefskiej, i 
pod Że wprost ogrodu Krasińskich. = H i 


—6373—(12292) | 
l 


jest obniżona i nadto żądane 
ększej wygody lokatorów zro- 


—6353—(14,196) 


SIBHAE WIS A osi zgi 

Potrzebne Jest matyehmiast MIESZK ANIE, na 
dole lub 1m piętrze, od frontu, z Meblami, złożone z-2ch 
lub, sch Pokoi i Przedpokojem, z oddzielnym wchodem, po- 
łożone wśrodku miasta, t.j na Krakowskiem-Przedmieściu 
lub. przyległych ulicach, pomiędzy Warecką i Kolumną Zyg- 
munta, na miesiąc, Ktoby miał takowe do wynajęcia, zechce 
w jak najprędszym czasie zostawić swój Adres. w Redakcji 
„„Kurjera Warszawskiego“ pod literami L, Z, 

(23) 76837 — (14197) 
Dwa Pokoje na lm piętrze, 

od ulicy Koziej, świeżo. wytapetowane, -są do najęcia od Śgo 


Michała r. b. Wiadomość w domu Nr 431 przy ulicy: K 
kowskie-Przedmieście. (2—0) —6070-7 (18586) > 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. -- Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


AT rski 


